
Premier Afganistanu 
przybywa do Polski
Na zaproszenie prezesa Ra­

dy Ministrów Józefa Cyrankie 
wieża przybywa 1 września do 
Polski z oficjalną wizytą pre­
mier rządu królestwa Afgani­
stanu Noor Ahmad Etemadi.

Nasz gość, którego powita­
my dzisiaj w Polsce — Noor 
Ahmad Etemadi — liczy w 
chwili obecnej 49 lat. Z wy­
kształcenia jest humanistą. Od 
1946 r. działa w służbie dyplo 
matycznej swego kraju. (PAP)

31 rocznica Września
We wrześniu 1939 Polacy pierwsi położyli kres „pokojo­

wym” podbojom III Rzeszy. Przeważającym siłom wroga 
przeciwstawiliśmy, walcząc samotnie, odwagę i ofiarność 
polskiego żołnierza. Westerplatte, Warszawa, Modlin, 
Hel, Kock. Bzura — to symbole chwały naszego oręża, 
które na zawsze zapisały się w naszej historii. Broniliśmy 
się przez 35 dni. tracąc 200 000 zabitych i rannych żoł­
nierzy. 400 000 zostało wziętych do niewoli. Najeźdźca

Wrześniowe pola bitewne, to symbole chwały polskiego oręża. 
Na zdjęciu — działko przeciwlotnicze na stanowisku pod­

czas bitwy.
CAF — Archiwum

Ogólnopolska 
inauguracja roku 

szkolnego w Ostrowie
Tegoroczna ogólnopolska 

inauguracja roku szkolnego 
odbędzie się w Ostrowie Wiel­
kopolskim. Przyjazd na nią za­
powiedzieli m. in. wicepremier 
Stanisław Majewski, minister 
oświaty i szkolnictwa wyższe­
go — Henryk Jabłoński oraz 
prezes Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego — Marian Walczak.

Minister Jabłoński wygłosi 
okolicznościowe przemówienie; 
1 września do nauczycieli, 2 
września do młodzieży szkol­
nej w całej Polsce.

Wybór Ostrowa na miejsce 
ogólnopolskiej inauguracji po­
dyktowany został rzadkim ju-
bileuszem 125 rocznicą
istnienia — jaki obchodzi w 
tym roku tamtejsze I Liceum 
Ogólnokształcące.

Uroczystości 
rozpoczęły się 
ubm. o godz. 
ległych przed 
ly, następnie

jubileuszowe 
już wczoraj. 31 
18 apelem po- 
gmachem szko- 
została otwarta

wystawa jubileuszowa związa-

Zwłoka Izraela opóźnia rozmowy Gunnara Jarringa 
Poważny kryzys w gabinecie Goldy Meir

Komplikacja sytuacji 
na Bliskim Wschodzie

Wznowienie rozmów pokojowych w Nowym Jorku z udzia­
łem Jarringa uległo bezterminowej zwłoce wskutek odrocze­
nia delegata izraelskiego Tekoaha. W łonie rządu Izraela 
wytworzył się kryzys uważany za jeden z najpoważniejszych 
w historii tego państwa. W Ammanie doszło do nowych 
gwałtownych starć między komandosami a armią jordańską.

drogo jednak zapłacił za najazd na nasze ziemie. Niemcy 
hitlerowskie straciły w Polsce, w czasie kampanii wrze­
śniowej, tylu zabitych i rannych, ile’w sumie kosztowało 
ich zagarnięcie Francji, Norwegii, Belgii, Holandii, Jugo­
sławii, Grecji i Krety. Prze ciwstawiając się zbrojnie Hitle 
rowi, torowaliśmy trudną i długą drogę prowadzącą do 
ostatecznego zwycięstwa.

Wrzesień był początkiem walki, którą prowadziliśmy 
bez przerwy do ostatnich dni wojny. Nasz ruch oporu 
ogarnął cały kraj. Potrafiliśmy odbudować siły zbrojne, 
które na wschodzie i zachodzie szły u boku sojuszników 
do zwycięstwa. Historyczne znaczenie miało, utworzenie 
naszych ludowych sił zbrojnych w Związku Radzieckim, 
które później wraz z Armią Radziecką wyzwalały ojczy­
znę. Szlak bojowy 400 tysięcy żołnierzy I i II armii Ludo­
wego Wojska Polskiego zakończył się zatknięciem biało- 
czerwonego sztandaru w Berlinie.

Dziś coraz więcej ludzi dojrzałych nie obciąża koszmar 
osobiście przeżytej wojny. Ale i w ich pamięci, która za­
rejestrowała tragedię i martyrologię naszego narodu, 
utrwaliło się zawsze aktualne hasło: „Nigdy więcej wrze­
śnia”. To „nigdy” ma obecnie realistyczne podstawy — opar­
te jest na aktualnym uKładzie stosunków politycznych i 
sojuszu, który nas łączy z ZSRR i innymi krajami socja­
listycznymi. Jest on — wraz z siłą naszego narodu — gwa­
rancją pokoju, bezpieczeństwa i nienaruszalności granic 
Polski. (Is)

Artykuł o rocznicy Września pt. „2078 dni walki” dru­
kujemy na str. 3.

na z
Dzisiaj

działalnością szkoły.
w Domu Cecho-

wym odbywa się zjazd byłych 
uczniów i absolwentów. Jutro, 
w czasie inauguracji nastąpi 
akt nadania Liceum imienia 
Aleksandra Zawadzkiego. Na 
uroczystość tę przybędzie wdo 
wa po Patronie Szkoły — Sta­
nisława Zawadzka. Szkoła o- 
trzyma również sztandar ufun 
dowany przez byłych wycho­
wanków. (wn)

W. Brandt przybędzie 
do Berlina Zachodniego

Po ubiegłotygodniowej (25— 
29 ubm.) wizycie prezydenta 
NRF. Gustava Heinemanna w 
Berlinie Zachodnim, zapowie­
dziany został przyjazd do tego 
miasta kanclerza NRF. Willy 
Brandta. Ma on tu przybyć w 
niedziele 6 września br.. aże­
by dokonać otwarcia VI zwy­
czajnego kongresu związku za 
wodowego spożywców.

Przyjazd Willy Brandta 6 wrze­
śnia do Berlina Zachodniego zbieg
nie
dniu

się z obchodzoną tu w tym

tzw.
okazji

rewizjonistyczną imprezą 
dniem ojczyzny. Z tej 
rewizjonistyczne organiza-

cie przesiedleńcze zapowiedziały- 
wielką demonstrację w Berlinie 
Zachodnim przeciwko polityce 
Brandta, a zwłaszcza jego stosun­
kowi do granicy na Odrze i Nysie 
i do NRD. (PAP)

7,5 min młodzieży, 400 tys. dorosłych roz­
poczyna naukę, • 250 nowych placówek

2IX pierwszy dzwonek w szkołach

' Agencja UPI donosi z No­
wego Jorku, że odroczenie po­
wrotu izraelskiego ambasado­
ra Tekoaha do siedziby Naro­
dów Zjednoczonych przekreśla 
nadzieje mediatora ONZ Gun- 
nara Jarringa na przyspiesze­
nie bliskowschodnich rozmów 
pokojowych. Koła miarodajne 
— pisze agencja — uważają, 
że Jarring oczekiwał przyby­
cia Tekoaha już w poniedzia­
łek, co stworzyłoby możliwość 
stałej platformy dla negocjacji 
na temat zasadniczych proble­
mów. Później jednak okazało 
się, że przybycie ambasadora 
izraelskiego może nastąpić 
najwcześniej w końcu bieżą­
cego tygodnia.

Wielu dyplomatów akredytowa­
nych w siedzibie ONZ uważa, że 
szansa dla rozmów Jarringa spro­
wadza się do zasadniczej sprawy, 
a mianowicie w jakim stopniu 
Waszyngton skłoni Izrael do podję 
cia rozmów. Inne źródła twierdzą, 
że rózmówy są obecnie mało praw 
dopodobńe aż do momentu przy­
bycia do Nowego Jorku ministrów 
spraw zagranicznych Izraela, ZRA 
i Jordanii w połowie września. 
Wspomina się też o planowanej 
podróży Goldy Meir do Waszyng­
tonu, która może pr zy nieść wy­
jaśnienie stanowisk^ izraelskiego.

Po niedzielnym posiedzeniu 
rządu izraelskiego w jego ło­
nie zarysował się kryzys uwa­
żany za jeden z najpoważniej­

szych w historii tego państwa. 
Na czele zwolenników „sztyw­
nej linii” stanął minister obro 
ny gen. Dajan, który uważa, 
że Stany Zjednoczone „nie 
mogą albo też nie chcą w 
chwili obecnej” poprzeć oskar­
żeń izraelskich przeciwko 
Egiptowi i że w takiej sytua-

Dokończenie na str. 2

Polska domaga się 
ekstradycji porywaczy
Jak już informowaliśmy, w 

czerwcu i sierpniu br. upro­
wadzono do Danii dwa samo­
loty PLL „Lot”.

Sprawcy tych uprowadzeń, 
w pierwszym przypadku Zbig 
niew Iwanicki, a w drugim — 
Krzysztof Kryński, działający
w zmowie z 
dopuścili sie 
tach szeregu 
minalnych.

Prokurator

innymi osobami, 
w ostatnich la- 
przestenstw kry

Generalny wy-
stanił do władz duńskich z 
wnioskami o wydanie terrory
stów 
nia i 
ści.

31

polskim organom ściga- 
wymiaru sorawiedliwo-

sierpnia br. prokurator
Prokuratury Generalnej Frań 
ciszek Rafałowski udał ste do 
Kopenhagi w celu popierania 
wniosków o ekstradycje.

PAP

Poznań w przeddzień

wrześniowej rocznicy
W przeddzień tragicznej rocznicy wrześniowej -— społe­

czeństwo polskie, jak co roku, oddało hołd pamięci bohate­
rów i ofiar II wojny światowej. Miejsca pamięci narodowej, 
groby żołnierskie i partyzanckie, mogiły pomordowanych 
i pomniki braterstwa broni pokryły tego dnia wieńce i wią­
zanki kwiatów.
Także społeczeństwo 

nania oddało wczoraj 
uczestnikom kampanii 
Września 1939 roku, 
legacje zakładów pracy,

Poz- 
hołd

De- 
in-

stytucji, młodzieży, organiza­
cji społecznych złożyły wieńce

Ambasador ChRL

uwierzytelniające
Przewodniczący Rady Pań 

stwa Marszałek Polski Marian 
Spychalski przyjął 31 bm. na 
audiencji w .Belwederze amba 
sadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Chińskiej Republi 
** Ludowej w Polsce Jao Ku- 
an8a, który złożył listy uwie- 
rzytelniające.

Po wręczeniu listów uwie- 
^ytelniających ambasador Jao 
Kuang przyjęty został przez 
Przewodniczącego Rady Pań- 
sbva na audiencji prywatnej 
na której obecny był mini-

Stefan Jędrychowski.
Przybywającemu do Belwe- 

eru ambasadorowi kompania 
^Prezentacyjna Wojska Pol- 
^leS° oddała honory wojsko

® Przy dźwiękach hymnu n< 
rodowego ChRL. (PAP)

i wiązanki kwiatów w miej­
scach uświęconych bohaterską 
walką narodu polskiego. O go­
dzinie 14 na Cmentarzu Bo­
haterów na Cytadeli delegacje 
złożyły wieńce pod pomni­
kiem i na grobach uczestni­
ków walk 1939 roku. Jedno­
cześnie złoże no wieńce w For­
cie VII na cmentarzu w Mi- 
łostowie i w Lasku Dębińskim.

Dzisiaj, o godzinie 15 odbę­
dzie się manifestacja mieszkań 
ców powiatu poznańskiego na 
terenie obozu zagłady w Żabi- 
kowie. (jk)

Skończyły się wakacje, rozpoczyna się nowy rok szkolny. 
Z pierwszym dzwonkiem, w dniu 2 września zasiądzie w 
ławkach szkolnych 7,5 min. dzieci i młodzieży, rozpocznie 
naukę blisko 400 tys. dorosłych, którzy pracując pogłębiać 
będą swą wiedzę i kwalifikacje. W nowych fartuszkach prze­
kroczy próg szkolny 548 tys. uczniów klas pierwszych, którzy 
rozpoczną swe pierwsze lekcje w życiu.

Miasto w pobliżu Phnom Penh 
opanowane przez siły Sihanouka

Wszędzie dołożono starań, 
aby powitały dzieci i młodzież 
odświeżone, czyste i jasne kia 
sy, pracownie wzbogacone o 
nowe pomoce naukowe. Nie za 
pisane jeszcze dzienniki czeka 
ją na pierwsze dobre stopnie.

Szczególnie uroczysty charak

U Thant zakończył 
pobyt w Jugosławii

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant zakończył w poniedzia­
łek wizytę oficjalna w Jugosła­
wii. gdzie przebywał od 28 ubm. 
Podczas swego pobytu U Thant 
nrzeprowadził rozmowy z prezy­
dentem Tito przewodniczącym 
Związkowej Rady Wykonawczej. 
Ribiciciem i sekretarzem stanu 
d/s zagranicznych. Tepavcem.

W kołach poinformowanych mó 
wi sie. że U Thant dyskutował 
z premierem Ribiciciem o przy­
gotowaniach do konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa europej­
skiego i wysiłkach ONZ na rzecz 
rozwiązywania kluczowych pro­
blemów współczesnego świata.

PAP

ter będzie miał początek roku 
w 250 nowych budynkach i pla 
cówkach oświatowo-wycho­
wawczych oddanych do dyspo­
zycji przed 1 września. Po raz 
pierwszy rozpocznie naukę 
młodzież w 170 nowych pięk­
nych szkołach ogólnokształcą­
cych.

Nowy rok zapowiada się za­
równo dla nauczycieli, jak i 
dla uczniów bardzo pracowi­
cie. Czeka ich wiele nowych 
zadań, wymagających wytężo­
nej pracy od pierwszego dnia. 
W każdej prawie gałęzi nasze 
go szkolnictwa pojawia się wie 
le elementów nowych, służą­
cych pogłębianiu pracy ideo- 
wo-wychowawczej z młodzie­
żą, wiele zmian w progra­
mach nauczania oraz szereg 
nowości organizacyjnych.

W fazę istotnych przeobrażeń 
wkracza nasze szkolnictwo na wsi. 
W związku z postępującym niżem 
demograficznym — zmniejszaniem 
się liczby uczniów w szko­
łach podstawowych następu-

Dokończenie na str. 2

W. Baszanowskl 
czuje się dobrze

Waldemar Bąszanowski, który 
ubiegłej soboty miał wypadek sa­
mochodowy, już w poniedziałek 
zjawił się na sali na Bielanach, 
przeprowadzając lekki trening. 
Obrażenia odniesione podczas wy­
padku okazały się na szczęście po 
wierzchowne. Trener Rogulski jest 
zdania, że Baszanowski stanie na
starcie mistrzostw dniu 15
września w pełni sił.

Jak informuje MO, winę za wy­
padek ponosi kierowca autobusu 
MZK, który przy przejeździe skrzy 
żowania ulic Podczaszyńskiego i 
Kasprowicza nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu. (PAP)

77 akcji partyzanckich w Wietnamie
Na terenach położonych w pobliżu kambodżańskiej stolicy 

Phnom Penh trwają w dalszym ciągu niezwykłe zacięte 
walki między siłami wiernym • • - —
gen. Lon Nola.

księciu Sihanoukowi a armią

Rzecznik wojskowy w Phnom 
Penh podał, że w wyniku po­
ważnej presji militarnej party

Pierwsza promocja 
chorążych

W niedzielę odbyły się pierw 
sze, uroczyste promocje absol­
wentów szkół chorążych w 
Wyższej Szkole Oficerskiej 
Wojsk Pancernych im. Stefana 
Czarnieckiego oraz w Centrum 
Szkolenia Służb Kwatermi- 
strzowskich im. Mariana Bucz 
ka. W uroczystościach ucze­
stniczyli przedstawiciele władz 
i organizacji społecznych, jed­
nostek wojskowych, licznie 
przybyli rodzice.

W Wyższej Szkole Oficer­
skiej Wojsk Pancernych akty 
nominacyjne wręczał jej ko­
mendant gen. bryg. Marian 
Koper. Za najlepsze wyniki w 
szkoleniu, nauce i pracach spo 
łecznych zostali wyróżnieni 
młodzi chorążowie Jan Łapaj 
i Józef Rudny.

W Centrum Szkolenia Służb 
Kwatermistrzowskich do ze­
branych w serdecznych słó­
wkach zwrócił się gen. bryg. M. 
Obiedziński. Zaznaczył on, że 
otrzymane nominacje zobowią 
zują do stałego podnoszenia 
kwalifikacji i ofiarnej służby 
na samodzielnych stanowi­
skach w wojsku. Generał wrę­
czył jednocześnie absolwentom 
akty nominacji. W tej szkole 
wyróżnili się Zbigniew Ku­
backi i Andrzej Szostak, (jk)

zantów żołnierze wojsk rządo 
wych zostali w poniedziałek 
wyparci z miasta Srang, poło- 

. żonego około 45 km na połud 
niowy zachód od stolicy. Wy­
słano posiłki na pomoc wyco­
fującym się oddziałom. Miej­
scowość Srang jest celem ata­
ków partyzanckich od piątku 
ub. tygodnia.

W poniedziałek rano patrio 
ci kambodżańscy ostrzelali tak 
że ogniem z moździerzy miasto 
Kompong Thom położone oko 
ło 140 km na północ od 
Phnom Penh.

W drugim dniu wzmożonych 
ataków ze strony wietnam­
skich sił wyzwoleńczych — 
jak wynika z depeszy Agencji 
France Presse — w poniedzia­
łek siły te zainicjowały 77 ak­
cji zaczepnych w Południo­
wym Wietnamie, atakując sta 
nowiska amerykańskie i saj- 
gońskie. Około 40 obiektów a- 
merykańskich bądź reżimo­
wych znalazło się pod ogniem 
artylerii. (PAP)

iagggA’
W dniu 1 września zachmurze­

nie bedzie na ogół umiarkowane, 
na zachodzie i północnym zacho 
dzie wieksze. Miejscami przelotne
opady. Temperatura maksymalna 

' “ na północnym zachodzieod 20 
do 22 
scaml

st.
na

zmienne: 
wane z
zachodnich.

w centrum i 24 st. miej- 
wscbodzie. Wiatry słabe 
na zachodzie umiarko- 

kierunków nołudniowe-



Konferencja szefów
państw OJA

W niedziele w stolicy
Addis 
nym
Rady 1 
ności 
ciele 
Afryki

Abebie. zakończyła 
wieczorem XV

Etiopii, 
sie póź 

sesja
Ministrów Organizacji Jed- 
Afrykańskiej. Przedstawi- 
40 niezależnych krajów

omówili szczegółowo
aktualne nroblemy ruchu narodo 
wo-wyzwoleńczego. walki przeciw 
ko rasizmowi i kolonializmowi 
oraz wytyczyli konkretny pro­
gram wszechstronne i współpracy 
w ramach OJA na najbliższy 
okres.

We wtorek 1 września w Addis 
Abebie rozpocznie się VII konfe 
rencja szefów państw i rządów 
Organizacji Jedności Afrykań­
skiej. W Addis Abebie przebywa 
ja już m. in. prezydenci Ugandy. 
Kamerunu. Dahomeiu. Czadu. Gwi 
nei Równikowej. Zambii i Gam­
bii. (PAP)

Spotkanie z prezesem 
Fundacji 

Kościuszkowskiej
W siedzibie Towarzystwa 

Łączności z Polonią Zagranicz 
ną „Polonia” w Warszawie od 
było się 31 bm. spotkanie dzień 
nikarzy z przebywającym w 
naszym kraju prezesem Fun­
dacji Kościuszkowskiej — dr. 
Eugeniuszem Kusielewiczem. 
Podczas spotkania przedstawił 
on dorobek Fundacji i jej za­
mierzenia na przyszłość.

PAP

Okupacja ambasady Indonezji
| Strzelanina w centrum Hagi

Wczoraj rano trzy mikrobusy wiozące komandosów orga­
nizacji bojowej, która walczy o niepodległość wysp Seram i 
Buru (po francusku „Amboine” w Archipelagu Indonezyj-
skim, podjechały do siedziby
Komandosi uzbrojeni w pi­

stolety maszynowe zabili sto­
jącego na warcie policjanta ho

Po konferencji w Helsinkach

Młodzież za umocnieniem
bezpieczeństwa w Europie

W Helsinkach zakończyła 
sie w niedziele europejska 
konferencja młodzieży ooświe 
eona orobiemom bezpieczeń­
stwa. Komunikat podsumowu 
jacy wyniki obrad podkreśla, 
że dyskusje na konferencji 
miały rzeczowy i szczery cha 
rakter. Potwierdzono odpowie 
dzialność młodzieży za dalsze 
umocnienie pokoju, za bezpie 
czeństwo i postęp społeczny. 
Szerokie warstwy współczes­
nej młodzieży sa jednomyślne 
co do tego, że dla rozładowa­
nia napięcia w Europie nie­
zbędne jest podjecie energicz­
nych i konsekwentnych wy­
siłków. Wysiłki te powinny 
doprowadzić do trwałego po­
koju i pokojowego uregulowa 
nia konfliktów, uznania istnie 
jących granic i prawa naro­
dów do samookreślenia. (PAP)

Wrześniowe przygotowania
do Narodowego Spisu Powszechnego

Przewidziany na ten rok Spis Rolny mamy już za sobą. 
Obecnie w całym kraju trwają przygotowania do Narodo-
wego Spisu Powszechnego. Wp rawdzie ma się on odbyć 
piero w pierwszej połowie grudnia, jednak olbrzymi jego 
kres wymaga dobrej organizacji.

do- 
za-

ambasady Indonezji w Hadze.
lenderskiego i wtargnęli do 
wnętrza budynku. Nie zastali 
tam ambasadora, generała Na 
tadinigrata. Wzięli wiec jego 
rodzinę oraz drugiego policjan 
ta holenderskiego jako zakład 
ników i zabarykowali sie w 
pomieszczeniach parterowych.

Policja holenderska otoczyła 
cały okoliczny rejon. Do póź­
nych godzin popołudniowych 
w noniedziałek każda próba za 
atakowania napastników od­
pierana była ogniem z broni 
maszynowej. Liczbę komando­
sów ocenia sie na 15.

Rzecznicy niepodległości

Stosunki z Polską

Wypowiedź sekretarza 
stanu w bońskim MSZ

W programie telewiizji za- 
chodnioniemieckiej poświęco­
nym problematyce stosunków 
pomiędzy NRF i Polską, wypo 
wiedział się m. in. w niedzielę 
parlamentarny sekretarz stanu

w bońskim MSZ Karl

Zapytany o szanse 
wania ewentulnego

Moersch.

ratyfiko-

między NRF i Polską
układu 

przez

Komplikacja sytuacji
Dokończenie ze str. 1

Jak nas poinformował Głów 
ny Urząd Statystyczny, nasile­
nie prac przygotowawczych 
przypądnie właśnie na wrze­
sień. Do 30 tegoż miesiąca ma­
ją powstać biura spisowe w 
miastach nie stanowiących po­
wiatów, a liczących ponad 
20 000 mieszkańców. Zarazem 
nastąpi podział takich miast 
na okręgi spisowe, obejmują­
ce po 7—15 tys. mieszkańców. 
Ponadto dla tychże okręgów

mają powstać miejskie 
dzielnicowe biura spisowe.

lub

Również do końca września 
władze powiatowe i miejskie 
(biura spisowe) muszą spo­
rządzić wykaz zakładów pracy 
dla potrzeb spisowych W po­
wiatowych biurach spisowych 
należy natomiast zestawić wy­
kazy obwodów spisowych dla 
poszczególnych gromad.

wysd Seram i Buru uważają 
sie za spadkobierców istnieją­
cej orzez krótki czas Drzed 
ćwierćwieczem „Republiki Mo 
luków Południowych”, którei 
zwolennicy nigdy nie pogodzili 
sie z przyłączeniem do Indone 
zji. Ocenia się. iż w Holandii 
przebywa obecnie 30 tys. emi­
grantów z tych wysp.

Organizacja wolnej republi­
ki Moluków oskarża generała 
Suharto, że jest szefem dyk­
tatorskiego reżimu wojskowe­
go. który utopił we krwi całą 
Indonezje, że jest sprawca 
śmierci tysięcy niewinnych, a 
wśród nich również przywód­
cy ich ruchu niepodległościo­
wego.

Rząd holenderski oświad­
czył. iż w związku z wizyta 
prezydenta Suharto podejmie 
środki ostrożności takie same, 
jakie towarzyszyły wizycie pre 
zydenta NRF, Gustawa Heine- 
manna.

Według władz holenderskich 
ambasador Indonezji zdołał o- 
puścić swoja rezydencje i ukry 
wa sie w miejscowości, której 
nazwa jest zachowywana w ta 
iemnicy.

Wczoraj w godzinach wieczor­
nych grupa emigrantów indonezyj 
skich. która opanowała ambasadę 
Indonezji w Hadze, po oddaniu 
sie w rece policji została przewie­
ziona do wiezienia cenralnego w

Bundestag, Moersch oświad­
czył, że rząd federalny zwró­
cił się pismem do opozycji cha 
deckiej z propozycją przepro­
wadzenia wspólnych rozmów 
na ten temat. Zdaniem Moer- 
scha w łonie opozycji istnieją 
„bardzo poważne siły”, które 
poparłyby stanowisko rządo­
wej koalicji SPD-FDP w spra 
wie ratyfikowania układu mię 
dzy NRF i Polską. (PAP)

Amnestia w 25 rocznice

cji „Izrael powinien podjąć 
odpowiednie kroki” przeciwko 
krajom arabskim. Dajan sprze 
ciwiał się już przed tygodniem 
wyznaczeniu przedstawiciela 
Izraela na konsultację z Jar_ 
ringiem. Wprawdzie poniósł 
wówczas porażkę — ale zda­
niem AFP — jego pozycja 
uległa w ostatnich dniach 
wzmocnieniu i obecnie popie­
rają go minister policji Szlo- 
mo Ilillel, minister bez teki, 
odpowiedzialny za okupowane 
ziemie arabskie Szimon Peres 
oraz minister pracy Josef Al- 
mogi. Według informacji ame­
rykańskiego tygodnika „Time” 
Dajan utrzymuje też bliskie 
kontakty z przywódcą skrajnej 
opozycji izraelskiej Beginem, 
który wraz z 6 ministrami blo­
ku „Gahal” ustąpił z rządu na 
znak protestu przeciwko przy­
jęciu przez Izrael amerykań­
skiej inicjatywy pokojowej. 
Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, Dajan cieszy się po­
parciem szowinistycznie nasta­
wionej izraelskiej opinii pu­
blicznej.

proklamowania DRW
2 września Demokratyczna 

Republika Wietnamu ochodzi 
swoje 25-lecie. Przed ćwierć 
wiekiem dzięki rewolucji 
sierpniowej, długa walka anty 
kolonialna narodu wietnam­
skiego uwieńczona została pro 
klamowaniem Demokratycznej 
Republiki Wietnamu — pierw 
szego w Azji południowo- 
wschodniej caństwa robotni­
ków i chłopów.

Agencja donosi, że z
okazji 25 rocznicy DRW Stały Ko 
mitet Zgromadzenia Narodowego 
Demokratycznej Republiki Wiet­
namu ogłosił częściowa amnestię. 
Amnestia obejmuje osoby, które w 
czasie pozbawienia ich wolności 
wykazały sie dobrym zachowa­
niem. Dekret w tej sprawie podpi 
sał prezydent Ton Duc Thag.

PAP

NAPIĘCIE W JORDANII

W stolicy Jordanii Ammanie 
sytuacja poważnie się zao­
strzyła. W niedzielę wieczorem 
(i poniedziałek o 3 nad ranem), 
wybuchły nowe walki zbroj­
ne między komandosami pale­
styńskimi, a wojskami rządo­
wymi. Przerwana została łącz-

E. Akufo-Addo
prezydentem Ghany

W ponied-ziałek został wybrany 
prezydent Ghany. Jest nim 64-let 
ni były sędzia sądu najwyższego, 
Edward Akufo-Addo. Kadencja 
prezydenta Ghany trwa 4 Mata.

Od roku 1966, po obaleniu pre­
zydenta Kwame Nkrumaha Gha­
ną rządziła grupa wojskowych.

PAP

Zakończenie X MFP
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Bomba Vorstera
P remier Renubliki Południo 
• wej Afryki, prowadzącej 

tradycyjnie rasistowska poli­
tykę. oświadczył niedawno, że 
w RPA opracowano nowa 
technologie wzbogacania ura­
nu. Vorster deklaracje te uzu 
pełnił informacja, że budowa 
zakładów doświadczalnych 
wzbogacania uranu, uwzględ­
niającej owa nowa technolo­
gie. jest w nełnym biegu.

Ale to nie wszystko; oto do 
parlamentu w Pretorii wpły­
nął projekt ustawy zgodnie z 
którym powołane ma zostać 
państwowe konsorcjum Ura- 
nium Enrichment Corpora­
tion of South Africa. Kapitał 
zakładowy: 70 milionów dola­
rów.

Informacje na ten temat po 
iawiły sie niedawno na ła-

We wrześniu i październiku 
trwać będzie przygotowywanie 
dokumentacji obwodów spisowych 
(wykazy nieruchomości, szkice sy­
tuacyjne). Ponadto w drugiej po­
łowie września odbywać się będzie 
ostatnia już przed spisem kontro­
la tabliczek z nazwami ulic i nu. 
meracji nieruchomości. Z pomocą 
organom gospodarki komunalnej 
prezydiów rad narodowych — 
przyjdą drużyny harcerskie, (c)

Nowe wypadki
cholery

mach brytyjskiego dziennika
..Daily Telegranh” zostały tak 
że upowszechnione za pośred
nictwem agencji Associated
Press oraz AFP. Przypomnia­
no przv sposobności, że RPA 
od dłuższego czasu współpra­
cuje na polu atomistyki z 
NRF. Według tygodnika ..Der 
Spiegel” (z 24 ubm.) RPA zdol 
na bedzie w roku 1977 do wy­
produkowania 28 bomb (typu 
hiroszimskiego) w ciągu dwu­
nastu miesięcy. Republika Po 
ludniowej Afryki posiada du­
że zasoby rudv uranowej: na 
światowej liście eksporterów 
uranu znajduje sie na, trzecim 
mieiscu. Obecnie rząd w Pre 
torii wyraźnie zmierza do 
zintensyfikowania form współ 
działania z przemysłem i pra­
cowniami badawczymi w Niem 
OTnch Zachodnich. Minister de 
Wet ozna jmił, że nowo utworzo 
ne konsorcjum nołudniowo- 

rr..i.n,'CviP jest uprawnione 
do zawierania umów także „z 
organizacjami za granica”.

Tak wiec rasistowska RPA 
wykazuje ambicie posiadania 
własnej broni atomowe i. Ale 
— przeciwko komu? Przeciw­
ko Czarnej Afryce? (wp)

Agencja France Presse do­
niosła o 27 wypadku cholery 
w Izraelu. Zachorowania na 
cholerę notuje się zarówno 
wśród ludności terenów okupo 
wanych, jak i w samym Izrae 
lu. Wypadki zachorowań odno 
towano również w stolicy Jor 
danii. Ammanie.

W stolicy Libii Trypolisie o- 
głoszono, że ponad 85 proc, lud 
ności poddano szczepieniom 
ochronnym przeciwko chole­
rze. Władze sanitarne podały 
do wiadomości, że kontrolują 
wszystkie wypadki. W Ta- 
nanariwie władze Republiki 
Malgaskiej wprowadziły zarzą 
dzenia specjalne, mające zabez 
pieczyć mieszkańców Mada­
gaskaru przed epidemią, którą 
zanotowano w wielu krajach 
wschodniej Afryki. Na lotnis­
kach od pasażerów przybywa­
jących z zagranicy wymagane 
są świadectwa szczepień.

PAP
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bpracował Jerzy Walasek.

Po raz drugi kwitną 
jaśminy i jarzębina

W kilku ogródkach przy ul. Gło 
wackiego w Lublinie zakwitły po 
raz drugi w tym roku jaśminy. 
W Czarowie— również no raz dru 
gi — zakwitła jarzębina. Dorno-
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rośli klimatolodzy twierdza 
związku z tvm. że zapowiada 
długa, ciepła jesień. (PAP)

sie

tym mieście. Szef rządu 
skiego. Piet de Jong na 
wizowanej konferencji 
oświadczył, że osoby te 
dzone zgodnie z prawem

holender 
zaimpro- 
prasowe j 
beda są- 
holender

skim za wszystkie przestępstwa, 
które popełniły.

W związku z incydentem wizyta 
prezydenta Indonezji Suharto zo­
stała odroczona o 24 godziny.

PAP

6IX - międzynarodowa 
konferencja straży 

pożarnych w Warszawie
6 września rozpoczyna się w 

Warszawie VIII konferencja 
organów ochrony przeciwpoża 
rowej krajów socjalistycznych. 
Jest to już druga z kolei kon­
ferencja tego typu w Warsza­
wie (pierwsza odbyła się w 
1962 r.). (PAP)

Order Lenina 
dla G. Woronowa

Za zasługi wobec partii ko­
munistycznej i państwa ra­
dzieckiego oraz w związku z 
60 rocznicą urodzin G. Woro- 
now — członek Biura Politycz 
nego KC KPZR i przewodni­
czący Rady Ministrów Federa 
cji Rosyjskiej odznaczony zos­
tał Orderem Lenina. G. Woro 
now przez wiele lat pracował 
w aparacie partyjnym.

PAP

Koncert jubileuszowy 
mocnym akordem festiwalu

Takiej rewii gwiazd piosenki polskie estrady jeszcze nie 
oglądały. Jubileuszowy koncert tegorocznego Międzynaro­
dowego Festiwalu Piosenki stanowił godne uwieńczenie wiel­
kiej imprezy, najbardziej chyba udanej z dotychczasowych

ność telefoniczna Ammanu j 
Bejrutem i Damaszkiem.

Wojska rządowe użyły arty­
lerii i czołgów. Organizacja 
partyzantów palestyńskich EL 
Fatah donosi w komunikacie, 
że pozycje komandosów w Am 
manie zostały ostrzelane przez 
artylerię i działa czołgowe. W 
związku z przerwaniem połą­
czeń telefonicznych brak jest 
bliższych informacji na temat 
sytuacji w Ammanie. Napięta 
sytuacja w tym mieście utrzy­
muje się od kilku dni.

WYWIAD R. NUCONA
W wywiadzie udzielonym roz 

głośni telewizyjnej „Columbia 
Broadcasting System1* prezy­
dent Nixon oświadczył m. in., 
iż woli nie wypowiadać się na 
temat sytuacji na Bliskim 
Wschodzie*’.

Odpowiadając na pytanie w 
sprawie ewentualnych gwaran 
cji dwóch wielkich mocarstw 
dotyczących utrzymania poko­
ju w tym rejonie, prezydent 
stwierdził, że jego zdaniem, 
żadne oświadczenia tego rodzą 
ju nie mogą być pożyteczne w 
chwili, gdy rozpoczynają się 
konsultacje ambasadora Jarrin 
ga.

Na Bliskim Wschodzie nastą 
piło przerwanie ognia i są wi­
doki na rozpoczęcie rokowań. 
Jednakże — zdaniem prezyden 
ta — wypowiedzi pochodzące 
czy to od przedstawicieli rzą­
dów, czy też od innych osób w 
sytuacji, gdy nie jest się jesz­
cze w posiadaniu wiadomości 
dotyczących wszystkich fak­
tów, nie mogą przynieść żad­
nego pożytku.

Jak wiadomo, przed kilku dnia­
mi zachodnie agencje prasowe za­
mieściły obszerne komentarze do­
tyczące narady, jaką prezydent Ni 
xon odbył w Saint Clemente w 
Kalifornii z sekretarzem stanu 
USA Rogersem i swymi najbliższy 
mi doradcami z dziedziny polityki 
zagranicznej na temat sytuacji na 
Bliskim Wschodzie. Z wypowiedzi 
przedstawicieli administracji ame 
rykańskiej większość obserwato­
rów wysunęła wniosek, że rząd 
Stanów Zjednoczonych jest zda­
nia, iż trwały pokój na Bliskim 
Wschodzie może być utrzymany 
jedynie poprzez gwarancje dwóch 
wielkich mocarstw, gdyż Organiza 
cja Narodów Zjednoczonych nie 
jest w stanie sama zapobiec kon­
fliktowi. Gwarancje te — zdaniem 
administracji amerykańskiej — 
mogłyby się wyrażać obecnością 
obserwatorów dwóch wielkich mo 
carstw w krajach i na pozycjach, 
które są obecnie przedmiotem spo 
ru na Bliskim Wschodzie.

W Waszyngtonie podano o-
ficjalnie do wiadomości, że

spotkań w Operze Leśnej.
Wystąpili w nim najciekaw­

si wykonawcy spośród kilku­
dziesięciu tegorocznych ucze­
stników oraz grupa tych, któ­
rzy w przeszłości dodawali fe­
stiwalowi blasku, a dla któ­
rych Sopot stanowił ważny 
etap rozwoju estradowej karie 
ry.

Już późną nocą rozpoczął się 
ostatni, ale mocny i znakomity 
akord festiwalu, występ sław 
nego Karela Gotta z Czecho­
słowacji, który przed kilku la­
ty, wówczas jeszcze, poza 
swym krajem nieznany, zdobył 
jedną z nagród sopockiego fe­
stiwalu. Wypada życzyć tego­
rocznym laureatom dalszych 
sukcesów.

W sobotę międzynarodowe jury 
złożone z przedstawicieli czoło­
wych wytwórni płytowych przy­
znało Grand Prix de Disąue — 
Sopot 1970 r. reprezentantowi hisz. 
pańskiej wytwórni Belter Disąue 
— Manoło Eskobarowi. W kon. 
kursie „Dnia Płytowego” zapre­
zentował on dwie piosenki: „La 
Morena de Mi Copla” oraz „El 
Porom pompero”.

Jest to już kolejne trzecie zwy. 
cięstwo przedstawiciela Hiszpanii 
w tej konkurencji sopockiego fe­
stiwalu. Poprzednio Grand Prix 
de Disąue zdobył zespół Perety 
Sus Gitanos oraz w 1969 r. Mi­
chel. (PAP)

Uprowadzenie 
samolotu algierskiego
Samolot pasażerski algierskich 

linii lotniczych zawrócony z tra­
sy przez trzech uzbrojonych męż 
czyzn wylądował w poniedziałek 
W południe w Dubrowniku (Jugo 
sławia). Porywacze początkowo zi 
żądali od pilota, aby skierował 
samolot do Albanii, jednakże wła 
dze albańskie nie udzieliły zczwo 
lenia na lądowanie samolotu w 
Tiranie. (PAP)

prezydent Nixon zwołał na
dzień 1 września naradę w
sprawie sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, z udziałem sekreta 
rza stanu Wiliama Rogersa i 
swych najbliższych doradców 
z dziedziny polityki zagranicz 
nej. (PAP)

2IX-pierwszy dzwonek
Dokończenie ze str 1

ją istotne
mieszczeniu

zmiany w 
organizacji

wiejskich. W miejsce szkół

roz- 
szkół 
ma-

Hipoteza uczonego brytyjskiego

Czy w gwiazdozbiorze Woźnicy
żyją istoty rozumne?

Na międzynarodowej konferen­
cji astronomów w Brighton (W. 
Brytania), która zakończyła się 
w tych dniach, profesor uniwer-
sytetu w Manchester Kopał
wysunął hipotezę, że w gwiazdo- 
zbiorze ..Woźnicy” wokół gwiaz­
dy Epsylon Aurigae tworzy się 
system planetarny przypomina >a- 
cy nasz układ słoneczny. Ponie­
waż gwiazda ta leży w odległo­
ści 5 tys. lat świetlnych od Ziemi 
można założyć, że system ten jest
obecnie bardzo zaawansowa-
nvm stadium rozwoju a co za 
tvm idzie mogłyby tam istnieć
istoty rozumne leżeli svstem 
rozwijał sie na wzór układu 
neczneeo a planety na wzór 
szej Ziemi.

sło­
na-

Epsylon Aurigae intryguje astro 
nomów od kilkudziesięciu lat, 
Jest to gwiazda 20 razy większa 
od Słońca. Ostatnie obserwacje, 
w tvm dokonane przez aparaturę 
zainstalowana na sztucznych sa­
telitach Ziemi, dostarczyły no­
wych dowodów potwierdzających 
powstanie wokół tej gwiazdy sy­
stemu planetarnego. Według hi­
potezy prof. z. Kopała, gwieżdzie 
Epsylon Aurigae towarzyszy tar­
cza. która nie jest obłokiem ga­
zów czv nyłów ale zbiorowis­
kiem wielkich elementów o sta­
łej konsystencji przypuszczalnie 
z kamienia. Wśród tych elemen­
tów zaobserwowano twory o roz­
miarach małych planet. (PAP)

Awantury na festiwalu 
hippiesów w Anglii

W poniedziałek w godzinach ran 
nych na brytyjskiej wyspie Wight 
zakończył się największy festiwal 
angielski „pop-music”. Na wyspę 
przybyło około 600 tys. hippiesów, 
którzy spowodowali, że 3-dniowe 
występy muzyczne przekształciły 
się w nocy z niedzieli na ponie­
działek w gigantyczny chaos i or 
gię zniszczenia.

Gwałtowne zamieszki wybuchły 
w niedzielę, gdy organizatorzy o- 
głosiłi, że przynajmniej na ostat 
ni wieczór należy wykupywać bi-

łych, tworzone są dla uczniów 
klas starszych szkoły zbiorcze — 
większe, silniejsze, lepiej przygo­
towane do pracy dydaktyczno-wy 
chowawczej. W nadchodzącym ro 
ku szkolnym przybywa nam 206 
szkół o 4 nauczycielach. Więcej 
dzieci wiejskich uczęszczać będzie 
do szkół o 5 i fi nauczycielach.

W liceach ogólnokształcących bę 
dziemy mieli w tym roku pełny 
komplet klas od I do IV. Po raz 
pierwszy wypełnią uczniowie kla­
sy IV owego zreformowanego li­
ceum ogólnokształcącego. Będzie 
ich 75 tys. Ogółem w liceach ogól­
nokształcących kształcić się będzie 
423 tys. młodzieży, przyszłych kan 
dydatów na studia wyższe. (PAtą

lety wstępu. Miała 
słynna pieśniarka 
znana publiczności 
tatniego festiwalu 
Joan Baez, a także । 
ki „pop”, Leonard (

i występować 
amerykańska, 
polskiej z os- 
sopockiego — 
gwiazdy muzy 
Cohen oraz Ji

mmi Hendrix. Wówczas na teren, 
gdzie miały się rozpocząć wie­
czorne występy, zaczęły się wdzie 
fać tłumy długowłosych. Przewo­
dzili im francuscy anarchiści i 
angielscy członkowie organizacji 
„piekielnych aniołów” o wyraźnie 
faszyzującym charakterze. Z łań 
cuchami w rękach wyłamali żelaz 
ne ogrodzenie i zajęli teren wystę 
pów.

W czasie niedzielnych wystę­
pów policja aresztowała 119 hip- 
piesów za kradzież i zażywanie 
narkotyków. Na pobliskich tere­
nach długowłosi całkowicie znisz­
czyli światła jarzeniowe i rozbili 
budki telefoniczne. Ograbiono do­
szczętnie wiele kiosków żywnoś­
ciowych. (PAP)

„Koziołki0 płacq
8. 11, 23, 27, 41 (28)

W 694 Poznańskiei Grze Liczbo 
wej „Koziołki”, którei losowanie 
odbyło sie w dniu 30 sierpnia 1970 
roku wpłynęło 312.075 zakładów 
wartości 936.225,— zł. Fundusz wY 
granych wynosi 514.923.— zł.

Nie stwierdzono wygranych 
I stopnia. Fundusz na wygrane 
I stopnia w następnych grach WY 
nosi: 500.000.— zł.

Stwierdzono: 2 czwórki z liczba 
dodatkowa w kol. 189 w Połaje­
wie oraz w kolekturze nr 373 we 
Wrześni w wysokości 23.405,— 
57 „czwórek” po 1.91G,— zł: 
„trójek premiowanych” po 171>"“ 
zł: 1.621 „trójek” po 71.— zł; 1-2H 
„dwójek premiowanych” po 26ę" 
zł; 21.289 „dwójek” po 6,— zł. N® 
4-cyfrowa końcówkę banderoli 
0271 ustalono: 6 premii po 2.500— 
zł: 5 premii po 500,— zł.

Losowanie 695 gry odbędzie sie 
w dniu 6 września 1970 roku 
Śmiglu now. Kościan na Rynku

godzinie 12-tej. K5923

Toto-Lotek
13, 20, 26. 36, 42, 44 dod. 18 

banderola 3242



rocznicę Września

2078 DNI WALKI
Zniszczenie Polski stoi 

na pierwszym planie. 
77 Zamknąć serca przed 

litością. Postępować brutalnie. 
Prawo jest po stronie silniej­
szego. Działać z największym 
okrucieństwem!”. Są to słowa 
Hitlera, wypowiedziane na taj 
nej konferencji 22 sierpnia 
1939 roku. 1 września armia 
hitlerowska przystąpiła do re­
alizacji .owych wytycznych z 
jak największą skrupulatnoś­
cią. Był to początek II wojny 
światowej.

30 kwietnia 1945 roku 
— 1 Warszawska Dywizja 
Piechoty im. Tadeusza Koś­
ciuszki, rozpoczęła szturm sto­
licy faszystowskich Niemiec, 
Berlina nacierając w kierun­
ku parku Tiergarten. Między 
tymi dwoma wydarzeniami hi 
storycznymi — najazdem hi­
tlerowskim na Polskę w 1939 
roku i udziałem żołnierzy pol­
skich w szturmie Berlina w 
roku 1945 — był okres ponad 
pięcioletniej okupacji kraju i 
krwawych zmagań narodu poi 
skiego z zagrażającym całej 
ludzkości faszyzmem. Polska, 
która ręką Hitlera miała zo­
stać starta z mapy świata, 
udowodniła czynem, że nie zgi 
nęła „póki my źyjemy”. Istnia 
ła i walczyła na wszystkich 
frontach II wojny światowej.

Wysiłek militarny narodu 
polskiego w II wojnie świato­
wej zamyka się liczbą około 2 
milionów żołnierzy. W tym 1,3 
miliona żołnierzy jednostek re 
gularnych i 0,7 miliona żołnie­
rzy ruchu oporu w kraju. W 
końcu wojny Wojsko Polskie 
na froncie wschodnim i za­
chodnim liczyło 600 000 ludzi 
(400 tysięcy na froncie wschód 
nim i 200 tysięcy na froncie 
zachodnim). Dzięki nim udział 
straszliwie wykrwawionej 
Polski w zwycięstwie nad fa­
szyzmem niemieckim wysuwa 
się pod względem militarnym 
w końcowej fazie wojny na IV 
miejsce wśród państw koalicji 
antyhitlerowskiej — po ZSRR, 
USA, Wielkiej Brytanii, a 
przed Francją.

Dziennie ginęło 3000 ludzi
W okupowanym kraju od 

października 1939 roku do 
chwili wyzwolenia działał, po­
tężniejący z każdym rokiem, 
masowy ruch oporu, który li­
czył ok. 700 000 zorganizowa­
nych partyzantów i należał 
obok partyzantki radzieckiej i 
jugosłowiańskiej do najbar­
dziej aktywnych w okupowa­
nych krajach Europy.

Polska walczyła bez przer­
wy 2078 dni — najdłużej ze 
wszystkich krajów antyhitle­
rowskiej koalicji. Średnio każ 
dego dnia ginęło z rąk hitle­
rowców na ziemi polskiej 
3 000 ludzi — łącznie zginęło 
ponad 6 min. Im większy był 
nacisk wroga, tym silniejsza 
była walka.

Za wolność waszą i naszą
Uchodząc w 1939 r. z podbi­

tego kraju żołnierze polscy 
nie zrezygnowali z dalszej wal 
ki. We Francji tworzyła się 
Armia Polska. Jeden z jej od­
działów (Samodzielna Bryga­
da Strzelców Podhalańskich) 
w kwietniu i maju 1940 roku 
wzięła udział w walkach o 
Narwik w Norwegii. W czerw­
cu tegoż roku w obronie Fran­
cji stanęło z bronią w ręku 
Ponad 40 tysięcy żołnierzy poi 
skich, którzy wspólnie z od­
działami francuskimi wykony­
wali część ogólnego zadania

TM a odrodzonym placu przy bu 
dynku Pogotowia stały karet 

ki sanitarne. Wejścia na plac pil 
nował strażnik. Stanisław C. _bę- 
"ac na rowerze poprosił strażni- 
ka- by pozwolił mu wprowadzić 
£ower na plac, jako że do budyń 

Pogotowia rowerów wprowa- 
<*zać nie wolno.
~ Postawcie rower przed wej­

ściem. przecież ja tu stoję i pil" 
n.uie — powiedział strażnik. TaK 
S1e też stało. Kiedy rowerzysta 
"7ócił z zabiegu roweru jednak 
n’e było.
.Strażnik Pogotowia tłumaczył 

że z powodu niedyspozycji 
“tusiał opuścić swój posterunek. 
a wobec niewykrycia sprawcy do 
cnoflzenie w sprawie kradzieży 
Ostało umorzone.

Stanisław C. wystąpił jednak i 
bozwem o odszkodowanie za skra 
"Ziony rower, domagajac sie za­
sadzenia go solidarnie od strażni 

i od skarbu państwa, jako po 
p°szacego odpowiedzialność za 

°£otowie Ratunkowe.
sad Wojewódzki uznał te soli- 

_arna odpowiedzialność. Strażnik. 
? którego odpowiada Pogotowie. 
?kceważvł bowiem swoje obn­
iżki; opuszczając posterunek

Wrzes'eń;" Znacznie więcej niż połowa Polaków zna go 
lylko jako historię. Są więc oni w swych możliwościach 

oceniania i kwalifikowania czym był Wrzesień, w sytuacji po­
dobnej do nieco starszego pokolenia, tego które żyło już w 
okresie przedwrześniowego dwu dziesfolecia, lecz uprzedni 
przełom spraw polskich w latach 1914-1919, też nie był mu 
znany z autopsji. A jednak nie mogło pozostać wobec niego 
obojętne.

Co tu dużo mówić: i ojcowie, którzy aktywnie przeżyli o- 
kres pierwszej wojny i synowie współdecydujący o losach na­
rodu od 1939 roku, pod naciskiem sprawdzianu procesu his­
torycznego, nie dzielęc się już według kryteriów pokolenio­
wych, iecz łącząc podług orientacji jaka ma być wspólna te­
raźniejszość i przyszłość — musieli zdobywać, wspólne spój- F 
rżenie na prehistorię drugiej niepodległości, pomocne właś- I 
we nam w kształtowan e teraźniejszości i przyszłości. Spoj­
rzenie — by użyć konkretnego przykładu — coraz bardziej 
degradujące na przykład wagę Legionów, coraz bardziej 
uwypuklające ludowy czyn Powstania Wielkopolskiego.

Zawsze rak jest, że w ocenie historii dokonuje się niezbęd­
nych selekcji i przewartościowań. Po prostu każdy zespół 
różnych pokoleń formalnych, związany losem wspólnego roz­
wiązywania wspólnych już problemów aktualności, musi dla 
tych potrzeb wspólnie interpretować nauki z przeszłości.

Także pokolenie naszych dzieci, znających już tylko Pol- 
. skę Ludową nie będzie się mogło wyłamać od tej prawidło­

wości. A. więc i ono dochodzi do sarnouświadomienia potrze- j 
by szukan a w przeszłości, m. in. w tym jej węzłowym mo­
mencie Września — lekcit na swoje dziś i jutro. Dlatego nie­
dobrze jest, jeśli niejednokrotnie operuje ono jeszcze dziś 
sądami o Wrześniu, które nas starych, dostrzegających jego 
złożoność — rażą powierzchownością lub szyderczym na­
ciskiem tych, którzy newiele mają wspólnego z narodem.

Tym więcej od nas zależy, czy połowa Polaków dojdzie 
do swego sądu o Wrześniu, w którym lepiej jeszcze niż w 
naszym, zostaną wyważone nasz ból, rozpacz, gniew i obra­
chunek, a zarazem nasza duma z tego ogólnonarodowego 
nuriu wrześniowej bitwy, który wiódł nas po ostateczne zwy­
cięstwo do Berlina.

bojowego, wykazując duży 
kunszt i zapał; walczyli rów­
nież lotnicy oraz marynarze 
polscy. Po klęsce Francji jed­
nostki polskie, które zdołały 
ewakuować się do Anglii utwo 
rzyły tam 1 Korpus Polski, 
polskie lotnictwo i marynarkę 
wojenną. Polskie dywizjony lot 
nicze wzięły natychmiastowy 
udział w składzie RAF-u w 
walkach powietrznych. Tylko 
od lipca do października 1940 
roku zadali oni niemieckiej 
Luftwaffe straty, sięgające 12 
proc, ogólnej liczby strat (214 
samolotów zestrzelonych, 35 ze 
strzelonych prawdopodobnie i 
36 uszkodzonych). W sumie na 
froncie zachodnim lotnicy pol­
scy zestrzelili na pewno 973 
samoloty niemieckie, prawdo­
podobnie 191, uszkodzili 265; 
zestrzelili 190 bezpilotowych 
pocisków typu V-l; wykonali 
81 485 lotów bojowych. Lotnic­
two bombowe zrzuciło na te­
ren nieprzyjaciela 14 tysięcy 
ton bomb.

Polska marynarka wojenna 
działała przez całą wojnę w ra 
mach floty brytyjskiej. Okręty 
polskie przebyły ogółem 
1 213 000 mil morskich, eskor­
towały 787 konwojów, przepro­
wadziły 1 162 różnych operacji 
bojowych i patrolowych, sto­
czyły 215 walk z flotą niemiec­
ką, zatapiając 19 okrętów wro 
ga, zaś artyleria okrętowa ze­
strzeliła 20 nieprzyjacielskich 
samolotów. Okręty z biało- 
czerwoną flagą brały udział 
we wszystkich ważniejszych 
kampaniach morskich, m. in. 
w bitwie o Narwik, pod Dun­
kierką, w zatopieniu pancerni­
ka „Bismarck" i w lądowa­
niu w Normandii.

Żołnierze oddziałów pol­
skich sformowanych na zacho­
dzie bili wroga u boku sojusz­
ników na wszystkich tamtej­
szych terenach działań wojen­
nych. W 1941 i 1942 roku, wal­
czyli w obronie Tobruku, sta­
nowiąc ponad 30 proc, garni­
zonu tej twierdzy, bili się o 
Bardię, drugą co do wielkości

Paragraf i życie

Czego pilnuje 
strażnik?

nie poprosił nikogo o zastąpienie 
go.

W rewizji wniesionej do Sadu 
Najwyższego Pogotowie twierdzi­
ło jednak, że do obowiązków straż 
nika należało tylko pilnowanie 
mienia państwowego. Jeżeli więc 
podia! sie pilnowania cudzego ro 
weru. to było to jego sprawa 
prywatna, wobec czego Pogotowia 
nie można obciążać odpowiedział 
nościa za powstała szkodę.

Jednakże Sad Najwyższy nie 
zgodził sie z tym stanowiskiem. 
Dyrekcja Pogotowia rzeczywiście 
nie wydała strażnikom żadnych 
dyspozycji w sprawie przyjmowa 
nia na nlac rowerów i wózków, 
choć wypadki takie już sie zda­
rzały. ale od Stanisława C. trud 
no przecież wymagać, by prosząc

twierdzę na pustyni libijskiej. 
W 1944 roku 2 Korpus Polski 
wziął udział w bitwie o ma­
syw Monte Cassino we Wło­
szech, zdobywając 18 maja, po 
krwawym szturmie, klasztor 
na Monte Cassino, rozstrzyga­
jąc tym samym bitwę o ma­
syw. We Włoszech oddziały 
polskie zdobyły ponadto Piedi- 
monte, miasto i port Anconę, 
toczyły walki nad rzekami Mi­
sa, Cesano, Metauro, Foglio, 
Senio oraz wzdłuż via Emilia.

Po wylądowaniu sojuszni­
ków we Francji polska i Dywi 
zja Pancerna w sierpniu 1944 
roku toczyła zaciekłe walki w 
rejonie Caen, Chambois, potem 
w Belgii, wyzwalając Ypres i 
Gandawę, a następnie w Ho­
landii, zdobywając Bredę. Po­
lacy brali udział również w 
krwawych walkach pod Arn­
hem (Samodzielna Brygada 
Spadochronowa) oraz w skła­
dzie 1 Armii Francuskiej i 2 
Korpusu Francuskiego) 19 i 29 „ 
Zgrupowanie Piechoty Pol­
skiej), wkraczając na teryto­
rium Niemiec.

Stolica III Rzeszy
Najważniejszym rozdziałem 

w historii zmagań żołnierza 
polskiego z niemieckim faszyz­
mem były walki na froncie 
wschodnim, u boku Armii Ra­
dzieckiej. 1 Dywizja Piechoty I 
im. Tadeusza Kościuszki w lip £ 
cu złożyła przysięgę wojskową, j 
a 12 października stoczy- I 
ła swój pierwszy bój I 
pod Lenino na Smoleńszczyź. * 
źnie. Dywizja liczyła ponad 16 
tysięcy i posiadała w swym 
składzie dodatkowo pułk czoł­
gów, eskadrę lotniczą, batalion 
kobiet i pułk zapasowy.

W ciągu roku 1943 utworzo­
ny został na terenie ZSRR 1 
Korpus Polskich Sił Zbrojnych, 
który liczył ponad 43 tysiące 
żołnierzy. Armia wzięła udział 
w wyzwoleniu wschodnich te­
renów Polski, po czym nastą­
piło scalenie jednostek wojsko 
wych sformowanych w ZSRR

strażnika o popilnowanie roweru, 
sprawdzał czy ta czynność nale­
ży do jego kompetencji. Jeżeli 
wiec strażnik polecił Stanisławo­
wi C. pozostawić rower, to cho­
ciaż nie było to zgodne z dyspo­
zycjami przełożonych strażnika, 
jego działanie mieściło sie w ra­
mach powierzonych mu czynności.

Działanie bądź zaniechanie funk 
cjonariusza państwowego — stwier 
dza orzeczenie Sądu Najwyższego 
— nie przestaje być działaniem 
mu powierzonym przez to. że jest 
wadliwe lub niezgodne z udzielo 
na mu instrukcja. Skarb państwa 
odpowiada za te czynności funk 
cjonariusza państwowego, które 
miały miejsce, a nie za takie czyn 
ności. jakie funkcjonariusz powi 
nien był wykonać.

Sad Najwyższy utrzymał więc 
solidarna odpowiedzialność straż­
nika Pogotowia i skarbu państwa 
za szkodę poniesiona przez Stani 
sława C.

JAN WOLSKI
(II CR 269/69 
z 30. 7. 69 
SPiKA 5/70) 

ze wszystkimi demokratyczny­
mi, konspiracyjnymi organiza­
cjami wojskowymi, działający­
mi w kraju — w jednolite 
Wojsko Polskie.

Na terytorium Polski wojsko 
to liczyło już 286 tysięcy żoł­
nierzy i składało się z 1 i 2 
Armii, 1 Korpusu Pancernego, 
1 Korpusu Lotnictwa Mieszane 
go, artylerii odwodu naczelne­
go dowództwa, szkolnictwa 
wojskowego oraz z innych jed­
nostek. W kwietniu 1945 roku 
stan bojowy Wojska Polskiego 
wynosił około 400 000 żołnie­
rzy. Jednostki polskie wyzwoli 
ły Pragę, brały udział w nie­
sieniu pomocy powstańcom 
warszawskim (desant na przy­
czółku czerniakowskim) oraz 
w okresie ofensywy zimowej 
1945 roku wyzwoliły stolicę 
Polski, współdziałając z Armią 
Radziecką. Następnie 1 A.rmia 
wyzwoliła Bydgoszcz i przeła­
mała w krwawych walkach 
Wał Pomorski, zdobyła Koło­
brzeg, utrzymywała obronę wy 
brzeża morskiego i stanęła 
nad Odrą, przygotowując się 
do lej sforsowania.

W tym samym czasie 1 Kor­
pus Pancerny walczył o ^y- 
zwolenie Gdańska i Gdyni. 2 
Armia przygotowywała się do 
forsowania Nysy Łużyckiej, by 
nacierając w kierunku na 
Rothenburg, Budziszyn, Drez­
no, od południa osłaniać i za- 
beznieczać wykonanie operacji 
berlińskiej od północy.

Finał w Berlinie
Ofensywa wiosenna 1945 

przeniosła działania wojenne 
na ziemie przeciwnika. Polska 
2 Armia, po sforsowaniu Nysy 
Łużyckiej i przełamaniu obro­
ny niemieckiej, w zażartych 
walkach odparła uderzenie z 
południa spieszącego na od­
siecz okrążonemu Berlinowi 
zgrupowania pancernego feld­
marszałka Schoernera i ściąga 
jąc nieprzyjaciela zmieniła kie 
runek natarcia na południe 
wyzwalając miasto Mielnik w 
Czechosłowacji. 1 Armia, nacie 
rając w podmokłym, poprzeci­
nanym kanałami i rzekami te­
renie, zakończyła swój szlak 
bojowy nad Łabą. Kilka jed­
nostek tej Armii wzięło też 
bezpośredni udział w szturmie 
Berlina.

Do miary wymowneffo sym­
bolu urósł fakt, że właśnie Po­
lacy wzięli jako jedyni obok 
radzieckich żołnierzy udział w 
szturmie i zdobyciu gniazda hi 
tlerowskiego — Berlina. Żoł- 1 
nierz polski znalazł się w Ber 
linie jako zwycięzca i zdobyw. 
ca.
KONSTANTY GRABOWSKI

Głośne procesy (2)

Sprawa świętojurska
Do rzędu najgłośniejszych 

— w okresie międzywo­
jennym — procesów poli 

tycznych niewątpliwie zaliczyć 
należy tzw. sprawę świętojur 
ską — czyli jeden z pierw­
szych wielkich procesów prze 
ciwko komunistom polskim. 
Dlatego wart jest przypomnie 
nia.

Burżuazja polska, która po 
uzyskaniu niepodległości obję­
ła władzę, szybko nastawiła 
swój aparat na dławienie 
wszelkich przejawów działal­
ności rewolucyjnej. Co prawda 
nie było jeszcze wówczas żad­
nego aktu prawnego uznające 
go działalność komunistów poi 
skich za nielegalną, lecz mimo 
to KPRP i jej członkowie od 
pierwszych chwil swego istmę 
nia byli prześladowani. Naj­
częściej, dla zdyskredytowania 
tej działalności, posuwano się 
po prostu do prowokacji i poka 
zowych procesów. Tak też 
stało się w przypadku „nakry 
cia" przez policję konferencji 
komunistycznej we Lwowie, je 
sienią 1921 r.

ZEBRANIE W SW. JURZE

Jest południe, niedziela 30 
października. W stronę sta­
rych murów klasztornych i 
greckokatolickiej katedry św. 
Jura — siedziby metropolity 
Andrzeja Szeptyckiego —skra 
dają się uzbrojeni policjanci. 
Pod wodzą komisarza policji 
politycznej — Kazimierza Iwa 
chowa, bezbłędnie, bez wielkie 
go szukania, trafiają do jednej 
z izb szkoły im. Hrynczenki, 
mieszczącej się w obrębie bu­
dynków klasztornych. A tu

I Prace związane z V Plenum

Poznań — Stare Miasto:
komisje sumują rezerwy
I etap prac zakładowych 

komisji przygotowują­
cych grunt do reformy 

bodźców ekonomicznych w 
przedsiębiorstwach — dobiega 
końca. Zespoły robocze tych ko 
misji sumują wartości ujawnio 
nych rezerw w zatrudnieniu, 
parku maszynowym, technice, 
technologii i organizacji wy­
twarzania oraz przedstawiają 
swe wnioski. Na plenarnych 
zebraniach komisji, obradują­
cych wspólnie z kierowniczym 
aktywem zakładów, rodzą się 
projekty programów zagospo­
darowania ujawnionych re­
zerw oraz propozycje zadań 
syntetycznych i odcinkowych.

W niektórych zakładach do­
konano już także wstępnych 
przymiarek wartości punktów 
premiowych, przewidzianych 
za wykonanie określonych za­
dań oraz na tym tle możliwo­
ści wzrostu zarobków załóg w 
poszczególnych latach przyszłe 
go planu 5-letniego. Są to wy­
liczenia wstępne, które po roz­
patrzeniu przez zjednocznia i 
dyskusji na KSR mogą ulec 
zmianie.

Z informacji uzyskanych w 
Komitecie Dzielnicowym PZPR 
Stare Miasto w Poznaniu wy­
nika, że niemal wszystkie ko­
misje pracujące w tamtejszych 
zakładach przemysłu kluczowe 
go zakończyły prace nad wy­
szukiwaniem rezerw, ustaliły 
zadania premiowe oraz sporzą 
dziły wstępne szacunki spodzie 
wanego wzrostu zarobków.

Wartość ujawnionych re­
zerw w przemyśle kluczowym 
Starego Miasta sięga w przy­
bliżeniu 400 min. zł. Jest to 
równowartość rocznej produk­
cji dużej fabryki.

Np. w Poznańskich Zakła­
dach Zielarskich „Herbapol", 
komisja wyliczyła rezerwy w 
potencjale wytwórczym, umo­
żliwiające uzyskanie tymi sa­
mymi środkami produkcji o 
153 min. zł większej niż obec­
nie.

W Okręgowym Przedsiębior­
stwie Przemysłu Drzewnego 
komisja wykazała rezerwy w 
organizacji, technice i techno­
logii umożliwiające wzrost pro 
dukcji wartości 107 min. zł, 
p^y jednoczesnym zmniejsze­
niu planowanego stanu zatrud 
nienia o 48 etatów.

znajduje się 27 osób niczego 
nie podejrzewających. Z wyjąt 
kiem jednej. Ta bowiem wie, 
że policja zjawi się o właści­
wej porze. Zniknie zresztą na­
tychmiast po wkroczeniu po­
licji f okaże się później prowo 
katorem. Tymczasem jednak 
wszystkich ustawiono pod ścia 
ną, z rękami podniesionymi do 
góry. Komisarz Iwacnow roz­
począł śledztwo. Później było 
więzienie w osławionych 
lwowskich „Brygitkach”.

Kim byli aresztowani i co 
robili w świętojurskim klaszto 
rze? W największym skrócie 
można powiedzieć, że odbywa­
ła się tam konferencja komuni 
stów wschodniogalicyjskich, 
która miała dokonać próby 
skonsolidowania działalności 
partii, a ściślej mówiąc przy­
wrócenia jedności Komuni­
stycznej Partii Galicji Wschód 
niej (znanej także wówczas 
pod nazwą KP Zachodniej U- 
krainy) z Komunistyczną Par­
tią Robotników Polski. W 
KPGW istniały tendencje do 
całkowitej niezależności orga­
nizacyjnej. Ponieważ jednak 
ziemie te znajdowały się w 
granicach Polski, powstała po 
trzeba ścisłego współdziałania 
wszystkich komunistów, bez 
względu na przynależność na­
rodową. Do dyskusji jednak 
na ten temat nie doszło, poli­
cja przerwała dość nieoczeki­
wanie obrady.

Wśród uczestników zebrania 
znajdował się przedstawiciel 
Komitetu Centralnego KPRP, 
wybitny wówczas działacz ro­
botniczy — Stefan Królikowski. 
Ponadto uczestniczyło w obra­
dach 5 członków KC KPGW,

W Zakładach Mięsnych, wy­
kazała możliwość zmniejszenia 
strat przy uboju, rozbiorze 
tusz oraz przetwórstwie mięsa 
wartości 22,3 min. zł.

W Zakładach Rowerowych 
„Romet" gruntowna analiza 
gospodarki przedsiębiorstwa u- 
jawniła możliwość zmniejsze­
nia strat z tytułu braków o pra 
wie 6 min. zł, oszczędności ma 
teriałów na ponad 6 min. zł, 
obniżenia kosztów pośrednich 
produkcji o ponad 18 min. zł, 
lepszego wykorzystania czasu 
pracy ludzi i maszyn, zmniej­
szenia reklamacji itd. W su­
mie program zagospodarowa­
nia rezerw tego przedsiębior­
stwa przewiduje uzyskanie e- 
fektów o wartości 56 min, zł 
oraz 69 etatów.

Wyliczone wstępnie przez ko 
misje możliwości wzrostu za­
robków w omawianych tu wie 
lu kluczowych zakładach dziel 
nicy Stare Miasto wskazują, iż 
w poszczególnych latach przy 
szłej 5-latki, w miarę zagospo­
darowywania rezerw i popra­
wiania rentowności przedsię­
biorstw. ich załogi powinny u- 
zvskać stopniowo podwyżkę 
płac, (pch)
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redaktorzy prasy partyjnej, 
przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych oraz delegaci 
reprezentujący organizacje o- 
kręgowe. M. in. aresztowano 
znanych w tamtych latach 
działaczy komunistycznych — 
Kazimierza Cichowskiego i 
Czesławę z Jachimowiczów 
Grosserową, lekarkę warszaw­
ską. Nieco później aresztowa­
no jeszcze 13 osób pod zarzu­
tem współdziałania z delegata 
mi. Poza oskarżeniem znala­
zło się tylko dwóch prowoka­
torów: ów uczestnik zebrania, 
delegat jednego z okręgów i 
jak się później okazało funkcjo 
nariusz policji — Spiegel oraz 
człowiek stojący na czatach 
przed klasztorem, który miał 
ostrzec zebranych przed ewen 
tualnym niebezpieczeństwem 
— Herzmann. Zresztą ten ostat 
ni był tym, który „zorganizo­
wał” dla konspiratorów lokal 
w św. Jurze. Stąd też wyni­
kła bezbłędna akcja policji.

Części uwięzionych imputo­
wano popełnienie „zdrady 
głównej”, a części przestęp­
stwo „zaburzenia porządku pu 
blicznego”. Rok i trzy miesią­
ce po aresztowaniu, 22 listopa 
da 1922 r., rozpoczął się proces.

SĄD — TRYBUNĄ POLITYCZNĄ

Na ławie oskarżonych zasia­
dło 39 osób, w wieku od 19 do
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Sprawa święto jurska
Dokończenie ze str. 3 

52 lat. Również ich pozycja 
społeczna była różnorodna: 15 
robotników, 6 chłopów i 18 in 
teligentów. Wśród oskarżonych 
było 5 kobiet. Oskarżonych 
broniło 9 adwokatów, ze słyn­
nym obrońcą spraw robotni­
czych — Teodorem Duraczem 
na czele.

W pewnym sensie paradok­
sem było sądzenie ich na pod 
stawie przepisów austriackiego 
prawa karnego. Ten fakt stal 
się okazją dla ławy obrońców, 
by przypuścić walny atak na sła 
wetny § 58 byłego kodeksu 
austriackiego, z którym proku 
rator w żaden sposób nie 
chciał się rozstać. Nie można 
się temu dziwić. Zarówno bo­
wiem przewodniczący komple­
tu sędziowskiego — K. Laidler 
jak i prokurator A. Guertler 
byli za panowania kajzera pra 
cownikami austriackiego wy­
miaru sprawiedliwości. Pod­
kreślił to nawet wyjątkowo do 
bitnie jeden z obrońców, przy 
pominając, że jeszcze w 1918 ro 
ku prokurator Guertler, „któ­
ry dziś zamyka do więzienia 
komunistów na podstawie pa­
ragrafu 58, oskarżał wówczas 
na podstawie tego samego pa 
ragrafu za śpiewanie »Roty« 
Konopnickiej”.

Pierwszych 11 dni procesu 
wypełniły zeznania oskarżo­
nych, którzy zamienili salę są 
dową w trybunę polityczną. 
Szczególnie główni oskarżeni 
— S. Królikowski, K. Cichow- 
ski i C. Grosserowa, a także 
F. Łęczycki i O. Dłuski, wygto 
sili błyskotliwe przemówienia 
w obronie partii komunistycz 
nej, jej programu działania,

FIASKO OSKARŻENIA

Oskarżeni i obrońcy punkt 
po punkcie odpierali zarzuty, 
jakie im stawiano. M. in. chcąc 
zohydzić ich działalność posta 

komfort i temperament

rpydzień temu w tej rubryce nież miękką obudowę deski roz- 
prezentowaliśmy osiągnięcie dzielczej. (s) 

angielskich konstruktorów samo­
chodowych „Range-Rover”. Dzi- Ł“ 
siaj przedstawiamy ^olejne „dziec | 
ko” British Leyland — „Triumph * d 
Stag GT” (na zdjęciu).

Anglicy wykorzystując dobrą ko * 
niunkturę na ich wozy sportowe a | 
zwłaszcza na model Triumph 2,5 | 
PI, który odniósł wiele sukcesów L 
w rajdach samochodowych m. in. | 
World Cup Rallye 70, wypuścili na L 
rynek nowego przedstawiciela kia E 
sy Wielkiej Turystyki — Triumph 
Stag (Jeleń), który ma szanse za­
jąć wysoką pozycję wśród wo­
zów tego typu.

Triumph Stag GT będący konty­
nuacją Triumpha 2,5 PI jest w za­
sadzie dwuosobowym pojazdem na 
pędzanym 3-litrowym 8-cylindro. 
wym silnikiem. Właśnie silnik jest 
największą zaletą nowego Staga. 
Dysponując dwoma wałkami roz­
rządu w głowicy i krótkim sko­
kiem tłoka ma moc 145 KM przy 
5500 obr/min. Jego prędkość mak­
symalna wynosi 130 km/godz. z 
tym, że posiada fantastyczne 
wprost przyśpieszenia. Ze startu 
stojącego Triumph Stag osiąga 
szybkość 100 km/godz. zaledwie w 
10 sekundach.

Twórcą karoserii tego wozu jest 
włoski stylista Giovanni Miche- 
lotti, który już od wielu lat 
współpracuje z angielskim Trium- 
phem. Stag jest produkowany w 
dwóch wersjach jako kabriolet 
lub coupe. W obu przypadkach 
posiada wbudowany pałąk ochron 
ny (podobnie jak w samochodach 
wyścigowych dla ochrony w przy 
padku przewrócenia się. jak rów-

wiono zarzut, jakoby za dzia­
łalność w partii pobierali bar 
dzo wysokie wynagrodzenia i 
żyli dostatnio. Oczywiście, fak 
ty z ich życia przeczyły temu 
oskarżeniu, co potwierdzili licz 
ni, przewijający się przed są­
dem, świadkowie. Wykpiono 
także konstrukcje zarzutów o 
rzekomym współdziałaniu os­
karżonych z nacjonalistami u- 
kraińskimi, o zamachu na ca­
łość państwa, o spiskach w in 
teresie państw ościennych.

Znamiennym wydarzeniem, 
rzucającym światło na tender) 
cję procesu, był wybór S. Kró 
Ilkowskiego na posła do Sej­
mu, dokonany jeszcze w czasie 
przeprowadzania śledztwa. Mi 
mo to nie został on, na podsta 
wie immunitetu poselskiego, 
zwolniony z aresztu. Dopiero 

po zakończeniu procesu komisja 
prawnicza Sejmu wystąpiła z 
wnioskiem o zawieszenie jego 
wyroku (3 lata więzienia), co 
też niebawem nastąpiło.

11 stycznia 1923 r. w sprawie 
świętojurskiej zapadł wyrok. 
Sąd przysięgłych, mimo że nie 
było w jego składzie żadnego 
robotnika ani chłopa, ani jed­
nego człowieka narodowości 
ukraińskiej, nie poszedł w peł 
ni po linii sugestii, żądań pro 
kuratora. Wyroki jednak za­
padły — od 3 do 2 lat więzie­
nia (10 osób). Z pozostałych 
oskarżonych większość uwol­
niono, ale część z nich trybun 
nał postanowił nadal zatrzy­
mać w więzieniu (m. in. Gros 
serową). Jednak po przeszło 
2-miesięcznym dodatkowym a- 
reszcie, więźniowie odzyskali 
wolność. Przypieczętowało to 
ostatecznie porażkę prokurato 
ra. A pełna godności i odwagi 
postawa oskarżonych sprawi­
ła, że proces świętojurski sta­
nowi jedną z ważkich kart ru 
chu robotniczego w Polsce.

JANUSZ MARCISZEWSKI

WITOLD POPRZeCK!
-4 JMEćPRZED 
LU DWUNASTA
— Rozumiem, W takim razie legitymacje też dwie I znacz­

ki dwa: srebrny i złoty?
— Tak jest. Widzę, że rozumiesz. Masz jeszcze jakieś py­

tania?
— Nie, panie generale.
— No, to zabieraj go do siebie I załatwiaj wszystko, jak 

należy. Serwus, Heinz!
Gdym w pół godziny później opuszczał gmach „Magi" —• 

w kieszeni brzęczały mi dwa znaczki Abwehry: srebrny nu­
mer 2370 i złoty numer 126. W drugiej kieszeni legitymacje: 
porucznika i pułkownika Abwehry. A więc idealny spokój, 
żadnych obaw przed mundurami, bez względu na to, gdzie, 
kiedy 5 jakie spotkanie z tymi mundurami się wydarzy. I to 
wszystko w takim zwariowanym tempie!

Spojrzałem na zegarek: czternasta trzydzieści: do Komen­
dy Policji Porządkowej za późno, ale na Philipstrasse jeszcze 
zdążę i jak dobrze pójdzie, złapię to mieszkanie. Nie było to 
daleko, ale wziąłem taksówkę, żeby być szybciej na wykła- 
dach.

Wreszcie stanąłem przed drzwiami, na których widniał szyl- 
dzik: „Reinhold Schenkl — gospodarz domu". Zadzwoniłem, 
odpowiedział najpierw odgłos psiego szczekania, który do­
biegł aż do samych drzwi, ktoś wyjrzał przez wizjer i zosta­
łem dopuszczony przed oblicze bardzo dostojne i bardzo 
obrośnięte.

— Pan z ogłoszenia? —- gospodarz obejrzał mnie kryfycz-
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nie od góry do dołu, ale ta lustracja wypadła widocznie nie 
najgorzej, bo na moje kiwnięcie głową dorzucił:

— Proszę dalej! To są dwa pokoje z kuchnią od frontu na 
drugim piętrze, tylko... komorne dziewięćdziesiąt marek mie­
sięcznie płatne za pół roku z góry. Co pan na to?

— No, cóż? Takie są ceny mieszkań w Berlinie. Czy można 
obejrzeć?

— Jeżeli warunki panu odpowiadają, może pan obejrzeć.
Mieszkanko, świeżo odmalowane, nie było duże: oba poko­

je zmieściłyby się, może z trudem, w mój pokój u pani May- 
ling; była jednak gazowa kuchnia, gazowa łazienka i wszyst­
ko, co się zalicza do komfortu: centralne ogrzewanie, kontakt 
telefoniczny, dostatek gniazdek elektrycznych w ścianach 
i dość ładna posadzka. Wyjąłem portfel i szybko wypłaciłem 
540 marek, po czym wziąłem klucz z jego ręki.

— No... — bąknął — ja bym się chciał jeszcze porozumieć 
z żoną.

— Z nikim nie będzie pan mówił na temat tego mieszkania 
— wyjąłem z kieszeni złoty znaczek Abwehry — i jego loka­
torów.

Gospodarzowi w wielce zabawny sposób opadła dolna 
szczęka, ale na krótko, bo natychmiast począł grzecznie po­
twierdzać:

— Tak, tak jest, oczywiście, rozumiem, pan może być naj­
zupełniej spokojny. z

Po wykładach spłynąłem jak najszybciej na Karlstrasse, 
gdzie zapaliłem wszystkie światła.

Po Nataszy została tylko pusta bombonierka.
Przyszło mi do głowy zajrzeć do skrzynki listowej. Tu zna­

lazłem aż trzy kartki: na pierwszej napisane było obcą mi rę­
ką: „Jesteś Świnia i drogo cię to będzie kosztować!" Aha! 
To pewnie Natasza! Na drugiej: „Nie będę dziś na wykła­
dach, liczę na twoje notatki, na kolację nic nie kupuj, będę 
przed ósmą. U." Na trzeciej pismo Chęcińskiego: „Czekam ju­
tro o dziewiątej czterdzieśc’ w pobliżu uniwersytetu".

Zaledwie zdążyłem zniszczyć kartkę Chęcińskiego — usły­
szałem na schodach tupot damskich obcasów — wpadła Truda.
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Czwarte miejsce lekkoatletów

Pasjonujący finał
Polscy lekkoatleci obronili czwartą pozycję w Europie. W7 finale 

Pucharu Europy, który odbył się w Sztokholmie zwyciężyła repre­
zentacja NRD — 102 pkt. zdobywając tradycyjną nagrodę Puchar 
im. Brunozauliego. Na drugim miejscu uplasowali się reprezentanci 
ZSRR — 92,5 pkt, na trzecim NRF— 91 pkt. na czwartym Polska —82 
pkt., Piąta była Francja — 77,5 pkt, szósta Szwecja 68 pkt i Włochy 
— 47 pkt.
W obu dniach zawodów cztero­

krotnie nasi reprezentanci zajmo­
wali pierwsze miejsca: Nowosz na 
100 m, Werner — 400 m, Nikiciuk 
— rzut oszczepem i sztafeta 
4x400 m.

Przed wyjazdem do Sztokholmu 
mało kto z fachowców i kibiców 
przypuszczał, że Polska obroni 
czwartą pozycję. Wyniki lekkoatle 
tów francuskich w półfinałach 
wskazywały, że oni obok NRD, 
ZSRR i NRF będą jednym z 
kandydatów nawet do pierwszego 
miejsca. Jednak ambicja i dosko­
nała postawa naszych reprezen­
tantów sprawiły, że zdecydowanie 
uplasowaliśmy się na czwartej po 
z.ycji przed Francuzami, co jest 
niewątpliwie sukcesem.

Na duże słowa uznania zasłuży 
Ii dwaj zawodnicy, którzy nie za 
jęli co prawda pierwszych miejsc, 
ale swoją postawą zaimponowali 
nawet największym koneserom lek 
koatletyki. Józef Szmidt, który 12 
lat temu zdobył na sztokholmskim 
stadionie zloty medal mistrza 
Europy, tym razem zajął co 
prawda czwarte miejsce, ale z naj 
lepszym swoim tegorocznym rezul 
tatem 16.65 m. Młodziutki Woj­
ciech Buciarski w skoku o tyczce 
poprawił swój rekord życiowy na

W halach i na stadionach
Na Jeziorze Maltańskim roze­

grany został międzyokresowy 
mecz juniorów i młodzików w ka 
jakach miedzy reprezentacjami 
Poznania i Bydgoszczy. Poznań 
wygrał 23 biegi, uzyskując w su­
mie 309 pkt. przed Bydgoszczą — 
165 i druga reprezentacja Pozna­
nia — 135 pkt.

Ponad 60 bokserów — juniorów 
walczyło w Pile o tytuły mistrzów 
Wojska Polskiego. Zdobywcami 
tytułów w kolejności wag od pa 
piecowej do ciężkiej zostali: Kai 
ster. Kozłowski. Krzyszczak. Koź- 
lik. Jaźwiński. Rinke. Kaleta. Kor 
palski. Kamiński. Jordan i Jaro­
szewski.

W ostatnim dniu indywidual­
nych mistrzostw łuczniczych ju­
niorów. rekord Polski juniorów 
ustanowił Wiktor Żarnowiecki 
(Drukarz W-wa) — w konkuren­
cji ŁAB — uzyskując 1159 pkt. 
W konkurencji juniorek starszych 
D. Kozakówna z Surmy Poznań 
zajęła III miejsce — 1026 pkt.

Piękny sukces odniósł reorezen 
tant Aeroklubu Poznańskiego To­
masz Wróbel, który na zawodach 
w Lisich Kątach zdobył tytuł sa 
molotowego mistrza Polski junio­
rów. Jego nawigatorem był Jerzy 
Brzeziński. Drugie miejsce zajął 
Jan Baran (Aeroklub Rzeszów) a 
trzecie Marek Małolepszy (Aero­
klub Częstochowa). Startowało 11 
załóg na samolotach Jak-18.

Rekordowa obsadę miały tego­
roczne wioślarskie mistrzostwa 
Polski juniorów i młodzików, któ 
re odbyły sie na torze w Brdy 
ujściu pod Bydgoszczą. Reprezen 
tancl Wielkopolski zdobyli w fi­
nałach kilka punktowanych 
miejsc: wyścig dwójek podwój­
nych juniorek wygrał KW 04; w 
czwórkach podwójnych chłopców 
triumfowała obsada Kaliskiego 
Towarzystwa Wioślarskiego a w 
ósemkach juniorów reprezentan­
ci KTW po wyrównanej walce 
przegrali nieznacznie do bydgos­
kiego Zawiszy.

W punktacji okręgów Poznań 
uplasował się na piątym miejscu 

5,10 m i wyprzedził dwóch zawód 
ników Zieglera (NRF) i Bliz.nieco 
wa (ZSRR) znacznie wyżej notowa 
nych od niego na listach świato­
wych.

Sukces sztokholmski jest dobrym 
prognostykiem na przyszłość. Oka 
zuje się, że mamy niezłą drużynę, 
która w przyszłości może nawiązać 
do pełnych chwały lat Wundertea 
mu. Naturalnie w niektórych kon 
kurencjach skład naszej reprezen 
tacji wymaga daleko idących ko­
rekt, ale szkielet naszego zespołu 
zaczyna się kształtować.

Naszą czołówkę Czeka jeszcze 
w tym roku międzynarodowy 
mityng na stadionie Skry w War­
szawie, mecz z Wielką Brytanią 
oraz najciekawsza, po Pucharze 
Europy impreza, trójmecz ZSRR- 
NRD.Pólska w Erfurcie.

A oto wyniki 2 dnia: 400 m ppł. 
— 1. Nallet (Fr.) 50,1, 2. Reiberg 
(NRF) 51,0, 3. Stukalow (ZSRR) 51,2, 
7. Serafin 57,5 (upadek); 800 in —1. 
Arźanow (ZSRR) 1.47,8, 2. Kemper 
(NRF) 1.48,6, 3. Kupczyk 1.48,7; 3000 
m z przeszk. — 1. Dudin (ZSRR) 
8.31,6, 2. Hobeck (NRD) 8,36,0, 3.
Maranda 8.38,0; 200 ni — 1. Schen- 
ke (NRD) 20,7, 2. Eigenherr (NRF) 
20,9, 3. Nowosz 21,0; oszczep — 1. 
Nikiciuk 82,46, 2. Lusis (ZSRR)
81,74, 3. Wolfermann (NRF) 80,90;

z 249,9 pkt. (za Bydgoszczą. War­
szawa. Gdańskiem i Szczecinem) 
wyprzedzając Wrocław — 74,5 pkt 
i Kraków — 65 pkt. W’ punktacji 
klubowej zwyciężyła Gedania.

Pomyślnie wypad! start repre­
zentantów okręgu poznańskiego 
w mistrzostwach Polski juniorów 
w Chorzowie. W biegu na 1500 m 
wygrał Mazurkiewicz (Orkan Po­
znań) — 30.50,8. Trzeci był Kłobu- 
szewski — 3.51.6 również z Orka­
nu. W biegu na 110 m ppł. Ro- 
szak — Energetyk zajął drugie 
miejsce — 14,4. w kuli Kubzdyl 
(Orkan) wygrał wynikiem 16,72 
m. a w sztafecie 4 X 100 m junio 
rek Orkan (48.3) uplasował sie za 
zwycięzca Bałtykiem Gdynia 
(48.0).

W punktacji okręgów w grupie 
juniorek wygrała Warszawa 95 
Pkt. przed Poznaniem — 75 pkt 
i Wrocławiem 73 pkt.. zaś w gru 
pie juniorów Warszawa — 225 pkt. 
przed Katowicami — 123 pkt. i 
Poznaniem — 78 pkt. W punkta­
cji klubowej wśród juniorek zwy 
ciężył LZS Orkan Poznań — 47 
pkt. przed Burza Wrocław — 32 
Pkt., a w grupie juniorów MKS 
AZS Warszawa — 66 pkt. przed 
Górnikiem Zabrze — 48 pkt. i 
Gwardia Warszawa — 44 pkt.

Zwycięzca ostatniego etapu wy­
ścigu kolarskiego o Puchar Kar­
konoszy został A. Kaczmarek ze 
Stomila. Kegel z Lecha był pia­
ty. W punktacji ogólnej wygrał 
J. Smyrak z Górnika Słupiec 
przed Mikołajczykiem Legia. Cze 
chowskim — Lech.

W ogólnopolskich zawodach ra­
towników WOPR odbytych w 
Szczecinie, w konkurencji kobiet 
i mężczyzn zwyciężyli reprezen­
tanci tego miasta.

Na mistrzostwach jeździeckich 
Armii Zaprzyjaźnionych w Buda­
peszcie konkurs inauguracyjny 
wygrał Wegier Istvan Suti — 
o pkt. przed Polakami: J. Kowal 
czykiem j Migdalskim po 0 pkt. 
Konkurs skoków parami wygrali 
Polacy J. Kowalczyk i M. Ko­
zicki.

5000 m — 1. Norpoth (NRF) 14.25,4, 
2. Eisenberg (NRD) 14.25,c, 3. 
Szaraf utdinow (ZSRR) 11.25,8, 6. 
Podolak 14.29,0; trójskok — 1. Dreh 
mel (NRD) 17,13 rek (NRD) 2. Sa. 
niejew (ZSRR) 17,01 3. Sauer (NRF) 
16,70, 4. Schmidt 16.65; dysk — 1. 
Bruch (Szewcja) 64,88, 2. Neu 
(NRF) 61.40 3. I.iachow (ZSRR) 
59,26, 4. Gajdziński 59,32; 4x400 — 1. 
Polska 3.05,1 (najlepszy tegoroczny 
wynik w Polsce), 2. ZSRR 3.06,3, 
3. NRD 3.07,1; tyczka — 1. Nor- 
dwig (NRD) 5.35, 2. Dionisi (Wł.) 
5,20 3. Tracanelli (Fr.) 5,15, 5. Bu­
ciarski 5,10.

Orzeł czy reszka. 
Sędzia Brzeziński z 
Warszawy, kłóry bar 
dzo uważnie prowa 
dził mecz Warty z 

Piastem losuje 
boiska.

Piłka nożna

Tylko jeden punkt
Niezbyt pomvślna bvła ostatnia kolejka spotkań dla poznańskich 

zespołów grających w'II lidze. W sumie zdobyły one tylko 1 punkt 
i spadły o kilka miejsc w dół tab eli.

Z uczuciem zawodu opuszczali 
kibice Stadion 22 Lipca gdzie War­
ta zremisowała z Piastem Gliwi­
ce 1:1. Przeciwnicy poznaniaków 
to średnia klasa II ligi i pokona­
nie ich na pewno leżało w grani­
cach możliwości ,,zielonych”. Nie­
stety, z zupełnie niezrozumiałych 
przyczyn warciarze po zdobyciu W 
45 minucie prowadzenia, oddali 
inicjatywę w ręce przeciwników. 
Trzeba stwierdzić, że gdyby nie 
doskonała wprost postawa bram­
karza Warty — Kasprowicza, któ­
ry w drugiej połowie ryzykowny­
mi interwencjami kilkakrotnie u- 
ratował swój zespół od straty 
bramki, wynik byłby niekorzystny 
dla poznaniaków Strata jednego 
punktu to naturalnie jeszcze nie 
klęska, ale wcięlibyśmy aby na 
swoim boisku poznańskie zespoły 
zdobywały dwa punkty. Przy wy­
równanym poziomie większości 
zespołów II ligi każdy punkt liczy 
się na wagę złota.

Nie powiodło się Olimpii w me­
czu wyjazdowym z MZKS Gdańsk 
gdzie przegrali 0:2. Kompletnie 
zawiódł atak zespołu poznańskie­
go, który ani razu w ciągu 90 mi­
nut nie zagroził bramkarzowi go­
spodarzy.

Obydwa wyniki naszych II-ll- 
gowców powinny być sygnałem 
alarmowym tak dla trenerów jak 
i piłkarzy. Bardzo się cieszymy, 
że Wielkopolska ma dwóch repre­
zentantów w II lidze i chcieli- 
byśmy aby ten stan posiadania 
był co najmniej utrzymany rów­
nież w przyszłym sezonie.

Znacznie lepsza sytuacja panu­
je w lidze międzywojewódzkiej, 
gdzie rozważnie grająca Calisia 
zdobyła w czterech meczach 7 
punktów nie tracąc przy tym ani 
jednej bramki i znalazła się na 
czele tabeli. Wydaje się. że mło­
dy zespół z Kalisza ma przed sobą 
dużą przyszłość i stać go na zaję­
cie czołowej pozycji w swojej kla­
sie. (s) ,

U) naszym 
obiektywie

Niedzielne spotkanie Warty z 
Piastem Gliwice cieszyło się du 
żym zainteresowaniem kibiców. 
Na zdjęcie bramkarz gości Ci- 

choń w efektownej paradzie.
Fot. (2) — K. Przychodzki

R LIGA

Garbarnia — Motor 3:0
MZKS — Olimpia 2:0
Odra — Hutnik 0:0
Star — Cracovia 3:2
Start — Unia Racibórz 2:0
Urania — Śląsk 0:1
Warta — Piast 1:1
Zawisza — ŁKS 0:1

1. Odra 6 8 10—4
2. Urania 6 8 8—4
3. MKS 6 8 8—4
4. Hutnik 6 7 12—4
5. Unia Racib. 6 7 9—6
6. Star 6 7 8—6
7. Garbarnia 6 7 10—10
8. Piast 6 7 8—10
9. Śląsk 5 6 6—4

10. ŁKS 5 6 4—3
11. Olimpia 5 5 5—4
12. Warta 6 5 6—5
13. Start 6 5 7—9
14. Motor 6 3 1—7
15. Zawisza 6 3 1—7
16. Cracovia 5 0 4—21

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Przemysław — Dąb 0:1
Calisia — Darzbór 1:0
Gwardia — Lech 0:0
Arkonia — Polonia Bydg 1:0
Olimpia Elbl. — Flota (przełóż.)
Kujawiak — Budowlani 1:1
Stoczniowiec — Lech 0:0
Bałtyk — MRKS 1:0

1. Stoczniowiec 4 7 8—3
2. Calisia 4 7 5—0
3. Lech 4 6 4—0
4. Lecłiia 4 6 2—0
5. Kujawiak 4 5 11—4
6. Gwardia 4 5 6—2
7. Arkonia 4 4 1—1
8. Bałtyk 4 4 2—3
9. Dąb 4 4 5—8

10. Polonia Bydg. 4 3 1—3
11. Przemysław 4 3 3—5
12. Olimpia 3 2 2—4
13. MRKS 4 2 5—9
1-1 Budowlani 4 2 2—8
15'. Flota 3 1 1—4
16. Darzbór 4 1 2—6

LIGA OKRĘGOWA

Dyskobolia — Tur Turek 4:1
Ostroyia — Olimpia II 4:1
Grunwald — Włókniarz 1:2
KKS Kępno — Polonia Piła " 3:0 
Polonia P-ń. — Lech II 1:0
Zagłębie — Warta II 1:0
Sparta Szam. — MZKS Rawicz 1:1

W tabeli prowadzi Zagłębie — 11 
pkt. przed Polonią Poznań — 9 pkt.

Hokej na trawie

Warta i Grunwald 
na czele tabeli

W 5 i 6 kolejce rozgrywek & 
mistrzostwo I ligi w hokeju na tra 
wie, drużyna Warty straciła na 
Śląsku jeden punkt w meczu z 
Siemianowiczanką, remisując 2:2. 
Lepiej powiodło się zespołowi 
Grunwaldu, który wygrał oba 
spotkania z Siemianowiczanką 4:2 
i Górnikiem 3:1, dzięki czemu 
zrównał się z punktami, w tabeli 
rozgrywek, z Wartą. Oba zespoły 
mają po 9 pkt. i wyprzedzają Sie 
mianowiczankę, Lecha i Stellę 
Gniezno, które mają po 7 punk­
tów.

Oto pozostałe wyniki spotkań: 
Piast — AZS 1:2, Piast — Zagłę­
bie 3:0, Lech — Zagłębie Sosn. 2:0, 
Górnik Sietn. — Warta 0:2, Stella 
— Sparta 2:1, Polonia Środa —• 
Start Gn. 3:2, Lech — AZS Katów. 
0:0, Stella — Start 2:2, Polonia 
Środa — Sparta 1:0.

*

Przebywająca w ZSRR hokejo­
wa reprezentacja NRD pokonała 
pierwszą drużynę Kraju Rad w 
Moskwie 2:1, oraz reprezentację 
młodzieżową ZSRR 3:1.
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STUDIUM JĘZYKÓW UBCYCH

Szkoła 82 (dojazd

K6045

♦ Rutkowskiego 38 — Szkoła 97 (między 
Hetmańską) dojazd tramw. 4, 5, 10, 12,

ul. Hibnera i Al. 
14:

♦ Stalingradzka 32/40 —- Szkoła 65 (śródmieście) — dojazd 
tramw. 9, 11, 15, 16, autob. 51, 60, 60 bis, 63:

♦ Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej) 
tramw. 1, 2, 4, 5, 6, 8, 13, 14, 18).

NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
Łukaszewicza 9 — Szkoła 9 (przy Rynku Łazarskim) 
oraz OŚRODEK ORGANIZACJI KURSÓW JĘZYKÓW 
OBCYCH przy ZAKŁADACH PRACY (zgłoszenia zbioro­
we) — Szkoła 65 — Stalingradzka 32/40, tel. 532-55

PRZYJMUJĄ ZAPISY
NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH 

angielskiego, duńskiego, francuskiego, hiszpańskiego, niemie­
ckiego, norweskiego, rosyjskiego, szwedzkiego, węgierskiego, 
włoskiego i innych

DLA POCZĄTKUJĄCYCH I ZAAWANSOWANYCH
Nowoczesne, skuteczne metody nauczania intensywnego, 

szybkościowego, konwersacja praktyczna, bezpośrednie, czyn­
ne opanowanie języka.
Wyspecjalizowani wykładowcy, nowoczesne pomoce naukowe.

ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE 
dla młodzieży i dorosłych

Sekretariaty przyjmują zapisy w godzinach od 17—20 w dni 
powszednie prócz soboty.

Na STUDIUM NIEDZIELNYM napisy na naukę z wydzie­
leniem specjalnych grup językowych dla maturzystów — 
przyjmuje się wyłącznie w niedzielę w godzinach od 9-—12. 
Uwaga: Z powodu remontu Szkoły przy ul. Berwińskiego

2/3/4 studium dzienne przeniesione tymczasowo do Szkoły 
97 przy ul. Rutkowskiego 38, niedzielne do Szkoły & przy 
ul. Łukaszewicza 9.

• Praca W Aauka
Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna. Dobre 
warunki, dom lekarza. 
Promienista 38, po godz.

Pomoc domowa i opieka 
nad dwuletnim dzieckiem 
potrzebna zaraz. Poznan
— Górczyn (za 
ul. Szubińska 3.

toramii, 
35919g

16. 36145g
Starszą opiekunkę do. pół 
rocznej córeczki, przyjmę 
zaraz. Warunki bardzo do 
bre. Borys, Szydłowska

Uczniów w zawodzie bla­
charza sarnoch. i mecha­
nika samoch. — przyjmie 
warsztat, Poznań, Niska 3.

34981g

53 m. 28. 36410g
Pomoc 
dziecka

dochodząca do
2,5-letniego, po-

SHEBRO ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY
„Ars Christiana”
Poznań, 
ul. Wrocławska tn 15

ul. Ml. Gwardii nr i

ul. Kanonicka nr

Rynek nr 19

li

ul. 1 Maja nr ł
K5841

Sypialnię jasną, tanio1 
sprzedam. Alter, Michała
39/41 a m. 13.

Pracownicy poszukiwani
Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunalnych — 
„Powogaz” Poznań, ul. Janickiego 23/25 — zatrudni 
zaraz

MGR. EKONOMII lub INŻ. MECHANIKA na 
stanowisko kierownika Zakładu w Pniewach.

Kandydat powinien posiadać co najmniej pięcio­
letnią praktykę na stanowiskach kierowniczych.

Fabryka zapewnia przydział mieszkania.
Warunki płac do uzgodnienia w Dyrekcji
Oferty należy składać w sekretariacie Dyrekcji.

K5716
Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Ekspedycja Re­
jonowa w Poznaniu, ul. Składowa nr 10 zatrudni 
— KIEROWNIKA Działu Dyspozytora, wykształcenie 

wyższe lub średnie techniczne z zakresu tran­
sportu, oraz praktyka w transporcie.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Samodzielna Sekcja 
Spraw Osobowych i Szkolenia Poznań, ul. Składo-

34868g wa 10. K5810

K O M U N I K A T

Opiekunka do 2,5-letniej 
dziewczynki — potrzebna. 
Świerczewskiego 11 m. 26,

trzebna. Poznań, Grcchow 
ska 31 a, po godz. 17.

35822g

po godz. 16. 34990g
Młode pracownice fizycz 
ne, przyjmę. Adres wska­
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 33705g.

Fryzjer męski, fryzjerka 
męsko-damska — potrzeb 
ni. Praca stała. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34997g.

Sprzedam domek campin­
gowy w Kiekrzu. Oferty; 
„Prasa”, Grunwaldzka 13' 
dla 34887g,
Sprzedam sypialnie w dobl 
rym stanic bez stołu, 4!

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu, 
przyjmie zaraz następujących pracowników:

— TOKARZY
— FREZERÓW
— SZLIFIERZY
— ŚLUSARZY

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym w

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

uprzejmie zawiadamia, że odbędzie się
DODATKOWA REKRUTACJA

na I rok studiów dziennych 
CHEMII

na rok akademicki 1970 — 71
O przyjęcie na w/w kierunek studiów mogą 

się ubiegać:
1. osoby, które w br. nie ubiegły się o przyję­

cie na studia wyższe;
2. osoby, które zdały egzamin wstępny w mie­

siącu lipcu br. z tych samych przedmiotów, 
które obowiązują na kierunku studiów che­
mii (matematyka, fizyka, chemia i język ob 
ty).

Podania o przyjęcie na I rok studiów przyjmuje 
Dział Nauczania DAM Poznań, Al. Stalingradz­
ka 1, pokój 29, do dnia 8 września 1970 r.

Egzamin odbędzie się w dniu 10 września 1970 
roku o godz. 9 w Auli Coli. Chemicum Poznań,
ul. Grunwaldzka 6. K6O52

krzesła, stolik pod telewi. przemyśle metalowym.
zor, jedną pierzynę. 2 o-i Zgłoszenia pisemne, telefoniczne i osobiste przyj- 
braz5’ 70X140, lampę sto-■ muje Dział Szkolenia i Spraw Osobowych W.S.K. — 
łową wiszącą. Osiedle Ja-; Poznań, ul. Rokietnicka 5, tel. 670-061 wew. 19. K5953 
giellońskie 97 m. 21. 1  ............... " ■■ ■■............... — —

34896g!
Sprzedam pianino, płyta! 
metalowa. Czerwonej Ar-i 
mii 39 m. 29, godz. 15—16.! 

________ 34895g*

Papę, smołę, lepik, kar-, 
bolmeum, płyty Suprema,; 
kredę, gips, trzcinę, zasu-:
wy kominowe

Sprzedam 2 parcele po
2.350 m*. Plewiska, telefon
673-634. 34885g

Karoserię Wartburga 1000 
po wypadku, sprzedam. 
Tel. 594-55, wieczorem.

34847g

Panom wynajmę wspólny 
pokój. Poznań, Przełęcz 
8. 34340g

Sprzedam duży fikus. Roi 
na 19 m. 1, od godz. 17. 
_________________ 34903g 
Sypialnię jasną sprzedam. 
Poznań, Ślusarska 16 B 
m. 4, godz. 15—17. 34918g

Sprzedam Jawę 350 (ogar) 
Wszystkich Sw. 4 a (war­
sztat). 34922g
Sjsrzedam zgrzewarkę wie 
loczynnościową do folii. 
Leszno, ul. Róży Luksem­
burg 3, tel. 810. 34930g

poleca ।
Składnica: Poznań, Jeżyc-
ka 13. 35059g
Sprzedam trąbkę B marki 
„Weltklang” z ustnikiem 
i futerałem — cena 3.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35723g.
Sprzedam ciągnik „Deutz” 
35 KM, po kapitalnym re 
moncie. Józef Cieślak — 
Chodzież, ul. Ujska 37 — 
Zakład. Ciągnik obejrzeć 
można w Szczepankowie 
pow. Szamotuły. 1548p
Sprzedam turystyczną

Sprzedam Skodę Spartak. 
Poznań, Gwardii Ludowej
36 m. 7. 36223p
Moskwicza 407 sprzedam, 
stan dobry. Piła, ul. Stan

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, wynaj- 
mie pokój. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla — 
32886gpr.

Gniezno przedmieście! O- 
gród 43 ary, nowe budyn­
ki, 250 m‘, mieszkanie c. 
o„ światło, siła, woda 
sprzedam. Kwiatkowski — 
Gniezno, Roosevelta 70 a. 

1545p

Sprzedam 2 ha ziemi z za 
budowaniami blisko 'la­
su, wody. Cena do uzgod­
nienia. Stanisław Ziem- 
niewski, wieś Przeciwnica 
poczta Popówko, pow. O-
borniki. 34952g

czyka 34.

S Lokale
1530p

Pokój, kuchnia, łazienka,
Kraków zamienię na
podobne w Poznaniu. Wia 
domość: Poznań, telefon 
427-51, wieczorem. 34852g

Młode bezdzietne małżeń­
stwo, poszukuje eleganc­
kiego pokoju (najchętniej 
nieumeblowanego) z wy­
godami, na okres 1 roku. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35969g,

Kupię domek gospodarczy 
o 2 pokojach, na przed­
mieściu Poznania, lub za­
mienię dcm 5-pokojowy 
w Szczecinie. Maria Szy- 
piela. Szczecin Zdroje, ul.
Czeremchowa 2. 1543p

iQ5 Hńżne
Garaż do wynajęcia. O- 
reżna 10, teł. 673-138.

34917g
Poszukuję garażu. Czer- 
ubnej Armii 9, podwórze 
— Zakład Krawiecki.

34926g

Młoda samotna z 2 dzie­
ćmi, przyjmie dozorstwo 
z mieszkaniem lub pomo­
że prowadzącej dozor­
stwo. Możliwość zamiany 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa', Grunwaldzka 19 dla 
3M07g.
Opiekunkę do dziecka — 
przyjmę. Lodowa 19 b m. 
7. 35950g
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34931g.
Pracujący przyjmie dodat 
kowo jakąkolwiek pracę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 34859g.

Opiekunka do 6-letniego 
chłopca, na kilka godzin 
dziennie potrzebna. Wa­
runki bardzo dobre. Zgło­
szenia: Poznań, Mylna 54 
rh- 1?. jp.o godz. 16. 34912g

przyczepkę motocyklowa, 
Poznań - Naramowice, ul.
Rubież 16 a. 34839g,

Sprzedam psa doberma­
na. Piątkowo, Truskawko
wa 16. 34851g

Potrzebna pomoc do dwój­
ki dzieci. Poznań, Głogow 
ska 120 m. 1, od godz. 17. 

35039g

Tapczan, 2 fotele — sprze 
dam. Kolejowa 14 m. 4.

. . . - 34848g

K u p n o Sprzeda ż
Akordeon Hóhner, kupię. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 36029g.

Sprzedam klacz lat 5, do­
brej kondycji. Suchylas, 
Szkółkarska 40. 36118gl

Dnia 31 sierpnia 1970 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, nasz kochany oj­
ciec i dziadek, śp.

LEON PTSCHYODY
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 wrześ­
nia 1970 r. o godz. 13 na cmentarzu św. Piotra 
w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 29 sierpnia 1970 roku zmarła nasza nie­
zapomniana koleżanka

BARBARA STACHOWIAK
W Zmarłej tracimy cenioną pielęgniarkę, 

człowieka o niezwykle dobrym sercu, oddaną 
swemu zawodowi. Była przykładem poświęce­
nia w codziennej, trudnej pracy dla dobra cho­
rego.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy szczerego 
Współczucia
Ordynator — Lekarze — Pielęgniarki — Salowe 

Pracownicy
Oddziału Chorób Zakaźnych

Szpitala Miejskiego im. J. Strusia.
36307g

tDnia 30 sierpnia 1970 r. zasnęła nam w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach przeżyw-

szy lat 83, nasza ukochana babcia, 
i prababcia, śp.

WIKTORIA SROKA

teściowa

2 wrześ-Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
nia br. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na
J unikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Osiedle Wielkiego Października
7 M m. 144. 36363g

X Dnia 28 sierpnia 1970 r. zmarła po długich 
’ i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najdroższa żona, najukochańsza 
mamusia, teściowa i babunia

JADWIGA PRACEL
z domu KUJAWA

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córki, zięciowie i wnuki

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 wrześ­
nia o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie. 
Poznań, ul. Orzeszkowej 18 a. 36358g

Akordeon 120 basów — 
Weltmeister — sprzedam. 
Poznań, Zbożowa 12 m. 
48, tel. 467-73. 34853g
Futro nowe, łapki karaku
łowe sprzedam. Gór-
czyńska 29 m. 2. 34877g
Sprzedam maszynkę nowa 
do podnoszenia oczek. — 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 34893g.

Sprzedam konstrukcję że* 
lazną cieplarni 8 m sze-! 
rokości i 3 m wysokości — i 
22 sztuki. Szkło o wymia-! 
rach 50X30 cm, grubość 3 i 
mm oraz żebra do pieca! 
c. o. Haeusch’a. Sewervn ’ 
Nowak, Lwówek Wlkp., i 
ul. 3 Stycznia 1, pow. No-' 
wy Tomyśl. 34942g;
Sprzedam maszynę dzie-t 
wiarską 1-płytową, marki) 
„Knitax” — 3.200,—. Ny-J 
czak, Puszczykowo 3, ul. I 
Powstańców Wielkopol-; 
skich 8. 34944g

Samochód v
Sprzedam Jawę 350, lub 
zamienię na Mikrusa, al­
bo kupię Mikrusa. Matej 
lei 3 m. 3. 35967g

Sprzedam pilnie samochód 
Moskwicz 402, stan dob­
ry. Sobiałkowow 58, pow.
Rawicz. 1551p
Sprzedam tanio dwa „Ze 
tory K”. Bolemin 15. po­
wiat Gorzów, Czesław Ki-
siei. 1537p
Tanio sprzedam samochód
osobowy starszego typu, 
na chodzie. Tel. — "
po godz. 17.

533-81, 
34857g

Samochód Warszawa w 
bardzo dobrym stanie -- 
snrzedam. Września, ul. 
Pow. Wlkp. 39. 1540p
Sprzedam Wartburga de! 
I.ux 1963, stan idealny, po I 
godz.. 16. Cześnikowska 1?! 
m. 2. 34363gl

Dnia 29 sierpnia 1970 r. zmarła nagle w Szczaw­
nicy

MARIA SIKORSKA 
magister chemii, długoletnia nauczycielka chemii 
w Liceum Ogólnokształcącym nr VIII w Pozna­
niu, dawniej w Liceach Paderewskiego, Zamoj­

skiej i Potockiej, 
najlepsza żona, najtroskliwsza matka, babunia 
i teściowa.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na
rzu junikowskim, dnia 2 września 
dżinie 14.50,

o czym zawiadamiają pogrążeni 
bólu

?6’3?g
mąż, córki, wnuczka i

1970
cmenta-

w głębokim

zięciowie

tDnia 28 sierpnia 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami '

nasza ukochana mama, teściowa, babcia i 
babcia, przeżywszy lat 79

BW., 
pra-

MARIANNA MICHALCZAK
z domu WIATR

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 1 
o godz. 13.40 na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
córki z mężami, syn, synowa, wnuki

bm.

i prawnuki
Ul. Kościelna 15 m. 14. 36286g

a, W dniu 30 sierpnia 1970 r. po długiej, cięż- 
' klej chorobie odszedł od nas na zawsze, nasz 

najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ FRĄCZEK
długoletni kierownik Szkoły w Chrzanie

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 wrze­
śnia 1970 r, o godz. 10 na cmentarzu w Dębnie.

W głębokim smutku pogrążona

Chrzan, pow. Jarocin. 36404g

Emerytka pracująca, po­
szukuje pokoju, ewentual 
nie wspólnego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3485Sg.

Panienka poszukuje po­
koju 2-oscbowego w Po­
znaniu. Gostyń Wlkp., ul. 
Rzeczna 12 m. 1. 34867g

Wynajmę 2 pokoje bez­
dzietnemu małżeństwu — 
na rok. Płatne z góry. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19. dla 34907g.

M-4, 3 pokoje, komfort, 
Dębiec — zamienię na M-4 
względnie M-3, inna dziel­
nica. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34921g

Kupię pokój z kuchnią,
kawalerkę wyłączone.
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34933g

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze M-3. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32885g.
Uczniom,

Zamienię 2 pokoiki, ku­
chnia, korytarz, samo­
dzielne z dozorstwem —; 
na podobne lub duży po- i 
kój z kuchnią, samodziel-! 
ne bez dozorstwa. Warun- | 
ki dobre. Oferty „Prasa") 
— Grunwaldzka 19 dia. 
34946g.

Wrocław! 
kuchnia

Pokój, nyża. >
zamienię na

podobne lub większe w: 
Poznaniu. Tel. 530-46,; 
wewn. 43-56, do godz. 15.: 
________ 34939g i

Nieruchomości wszelkiego 
rodzaju wielkim wyborze 
różnej cenie kupna, do­
godnych warunkach, po­
leca do kupna i przyjmu­
je nowe zlecenia do sprze 
dąży. Obiekty osobiście 
zbadane. Przygotowanie 
dokumentacji i informa­
cje bezpłatne. Zgłoszenia: 
Pośrednictwo Nieruchomo 
ści, Władysław Adamski, 
Poznań, Matejki 33 a. tel.
63o—93. 3C010g

Garaż oddam w dzierża­
wę — ulica Wyspiańskie­
go. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34940g.

** Matrymonialne
Miła maturzystka, posia­
dająca domek z ogrodem 
— pozna przystojnego kol 
totalnego pana bez nało­
gów, na stanowisku lub 
dobrego fachowca. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1546p.

Małżeństwo, dwoje dzie­
ci, członkowie spółdzielni 
— poszukuje pokoju na 
2 lata. Dozorstwo niewy­
kluczone. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
34953g. !

Sprzedam dom piętrowy, 
nieczynną piekarnię, 2 lo 
kale sklepowe. Wiado­
mość oraz oglądać: Stani­
sław Wieczorek Jutrosin, 
ul. Wrocławska 3, pow. 
Rawicz, woj. poznańskie. 

K603f

Pani przystojna, pogodne­
go usposobienia, lubiąca 
turystykę — pozna kultu­
ralnego pana z wyższym 
wykształceniem do lat 45. 
Cel matrymonialny. Tylko 
poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34738g

Nieruchomości
Willa bliźniacza, dobrzej 
zaudowańa, 4-pokojowa.l 
kuchnia, łazienka, zarazi 
wolna, centralne, garaż,! 
Dębiec 470.000 zł. Willa 5-| 
pokojowa, kuchnia, łazien 
ka, ogród, przedmieście
Poznania 320.000. Dom wol 
nę 3 pokoje, kuchnia, du-

uczennicom lub • ogród — przedmieście
pracującym, wynajmę po 
kój - śródmieście. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35276g.
Studiujące bezdzietne mał 
żeństwo (członkowie spół 
dzielni) zapłaci za pokój 
rok z góry. Tel. grzecz­
nościowy 453-47. 36053g
Pokój duży niekrępują- 
cy na Łazarzu wynajmę. 
Płatne rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35892g,

Poznania Szczepanko-
wo 180.000. Parcela za­
twierdzoną zabudową 1160 
m£, ul. Głogowska 90.000 
— sprzeda Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 36127g
Mieszkanie 2-pokojowe.l 
nowe budownictwo, ogróp1 
dek (drzewa owocowe) wg 
Inowrocławiu — zamienię® 
na podobne w Poznaniu.® 
Oferty: Irena Staniekowr 
Inowrocław, Kcpernikaa 
11 m. 10. K6037B

Dnia 29 sierpnia br. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św„ moja najdroższa i ukochana 

źcna, nasza najlepsza i najtroskliwsza mamu­
sia, śp.

JOLANTA KULECZKA
b. nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 3 

w Luboniu
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 września , 

c godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej W Żabikowie.
W ciężkim smutku pogrążony

mąż z córkami i rodziną
Luboń, ul. P. Skargi 9.

mi ii ni iiiiwwłitłwiBamsaBaa

36310g

+ Dnia 30 sierpnia 1970 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 
84, śp.

ANTONI HILDEBRANSKI
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 wrześ­
nia o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynle,

W smutku pogrążone
córki, syn, synowa, wnuki 1 rodzina

Sielska 12 m. 11. 36312g

tDnia 29 sierpnia 1970 r. zmarł po długich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., 

nasz kochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 67, śp.

ANTONI KOSZUTA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 wrześ­

nia o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążone

Poznań, Garbary 51 m. 1.
DZIECI

36356g

W dniu 29 sierpnia 1970 r. zmarł

Tow. MARIAN SILSKI
długoletni i ceniony pracownik Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych, odzna­
czony Brązowym Krzyżem Zasługi, Medalem 
X-lecia PRL, Złotą Odznaką m. Poznania, Ho­
norową Odznaką m. Poznania, Odznaką 1060-le- 
cia Państwa Polskiego.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar 
lego składają:

Podstawowa Organizacja Partyjna, 
Rada Robotnicza, Rada Zakładowa, Dyrekcja 

i współpracownicy
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 września 1970 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

tDnia 29 sierpnia 1970 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., mo-

ja najdroższa siostra, nasza ciocia 
ka, śp.

i kuzyn-

ZOFIA TABORSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 wrześ

nia o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążone

siostra i rodzina
Poznań, Chudoby 5 m. 9. 36338g

+ W dniu 29 sierpnia 1970 r. po długotrwałych 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramenta­

mi św., mój najukochańszy mąż, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 79, śp.

EDWARD KOWALSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 Wrześ­
nia o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Gwardii Ludowej 21 m. 3. 36308g

tDnia 28 sierpnia 1970 r. zmarła nagle, nama­
szczona Olejami św„ nasza droga matka, 

teściowa, babcia, bratowa i szwagierka, prze­
żywszy lat 66, śp.

MARIANNA FABIAN
z domu MYTKO

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa, wnuki i rodzina

Grobla 18 m. 15. 36302g

Dnia 30 sierpnia 1970 r. zmarła nasza nigdy 
niezapomniana koleżanka

TERESA GRUNTMEJER
W Zmarłej straciliśmy długoletniego, nad­

zwyczajnego pracownika, serdecznego dla cho­
rych oraz życzliwego dla współpracowników.

Zegnamy Ją z wielkim żalem
Koleżanki i Kierownik

Centralnego Laboratorium Szpitala Miejskiego 
im. J. Strusia.

W dniu 29 sierpnia 1970 r. zmarła, opatrzona 
• Sakramentami św., w wieku lat 37, najdroż­

sza żona i najukochańsza mamusia, córka, sy­
nowa, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia

a. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 30 sierpnia 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najdroższy ojciec, brat, teść, 
dziadek i wujek, śp.

WLADYSI AW PRUSINOWSKI
kupiec

były więzień obozów koncentracvjnych
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 wrześ­

nia o godz, 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

36359g

BARBARA STACHOWIAK
z demu WIRKUS

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 wrze­
śnia br. o godz. 14.50 na cmentarzu na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie i rodzina

26344K
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Grunwaldzka 19 
tresc I terminowy trok

Poznań, Naramowicka 34.
RODZINA

363O3g
K?

fZ sercem pełnym żalu zawiadamiamy, że w 
dniu 28 sierpnia 1970 r. zakończył swój pra­

cowity żywot mój kochany i najtroskliwszy 
tatuś, teść i dziadek, przeżywszy latmąż. nasz 

68, śp.

Pogrzeb
LUDWIK GOLAK

odbędzie się we wtorek, dnia 1 bm.
o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, ul. Świt 4 m. 13.
RODZINA

36290g
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Nśedziela szkolnych zakupówWRZESIEŃ

Wtorek

Bronisława

Słońce: 5.02—18.42

OPERA — g. 19 „Madame But- 
terfly”. pozostałe teatry nieczyn­
ne.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30. 15 „Na tropie 
sokoła” (NRD 14 1.). g. 17.30. 20.15 
„Romeo i Julia” (ang. 16 1.); 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 10. 12.30, 15.30. 13, 29.15 „Jesteś 
już mężczyzna” (USA 18 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12. 14, 
16. 18. 20 „Dziewczyna z pistole­
tem” (włoski 16 1.); GONG — g. 
10. 12 „Świadectwo urodzenia” 
(poi. 12 1.). g. 16, 18. 20 „Księż­
niczka” (szwedz. 18 1.); GRUN­
WALD — g. 16 „Zakazane piosen 
ki” (poi. 14 1.). g. 18 ..Pan Wo­
łodyjowski” (poi. 14 1.); GWIAZ­
DA — g. 10.30. 13. 15.30 „Gdzie 
jest generał” (poi. 12 1.). g. 13, 
20.15 ..Potem nastąpi cisza” (poi. 
14 1.); KOSMOS — g. 17 „Barwy 
walki” (poi. 14 1.). g. 19.30 „Sąsie 
dzi” (poi. 16 1.); MALTA — g. 17, 
19.30 „Buntownik bez powrodu” 
(USA 16 1.): MINIATURKA — g. 
15.30. 17.30. 19.30 „Wester­
platte” (poi. 14 1.); OLIM­
PIA — g. 10. 12.30. 15. 17.30,
20 ..Teoria uwodzenia” (czeski 
16 1.); OSIEDLE — g. 17. 19.30 
„Śmierć w ampułce” (NRD 14 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30. 20
„Dziewczyna z walizka” (włoski 
16 1.); PAŁACOWE — g. 12.30. 15.30 
„Wujaszek czarodziei” (weg. 9 1.); 
g. 17.30. 20 „Doczekać zmroku” 
(USA 16 1.); PRZYJAŹŃ i RIAL- 
TO — nieczynne: RUSAŁKA (Swa 
rzedz) — g. 15. 17. 19.30 „Ogień na 
oceanie” (radź. 14 1.): SCALA — 
g. 16. 18. 20 „Powrót rewolwerów 
ca” (USA 14 i.); TĘCZA — g. 17, 
19.30 „Ten nieznośny dziadek” 
(franc. 16 1.); WARTA — g. 10, 
12.30. 15. 17.30. 20 „Człowiek z 
Hongkongu” (franc. 14 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — nie­
czynne: WILDA — g. 10. 13. 16. 19 
„Jesień Cheyennów” (USA 14 1.); 
WŁÓKNIARZ (Steszew) — nie­
czynne: WRZOS (Luboń) — g. 13 
„Łowcy skalpów” (USA 16 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Bliski Wschód”.

DVZURV
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbary 17. telefon 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49. telefon 
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 13 — cała dobę: dla now. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. 1 świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
13—7, w niedziele i święta cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowe! w 
godz. 18—23. niedz. i święta, g. 12— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel, 318-56).
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-37 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53. ziębicka 16. Starołec- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzko 248. tel. 67-24-14; 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

I RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.05 Dla nauczycieli — Przed 
Pierwszym dzwonkiem — przemó­
wienie Ministra Oświaty H. Ja­
błońskiego: 8.20 Gra Polska Ka­
pela pod dyr. F. Dzierżanowskie 
go; 8.44 W kilku taktach, w kilku 
słowach: 9 Kcncert muzyki pol­
skiej: 9.40 Dla przedszkoli: „O 
dziwnym wujku czarodzieju” — 
słuch.; 10.05 „Niedźwiedź” — 
5 ode. Dow.; 10.25 Polska muzyka 
ludowa w oprać, artystycznym; 
10.50 Gimnastyka serca: 11 Ulu­
bione melodie — ulubieni piosen­
karze; 12.25 „Więcej. lepiej, ta­
niej”: 13 Utwory kompozytorów 
polskich — gra altowiolonista R. 
Woycicki; 13.20 Konc. Ork. Man- 
dolinistów: 13.40 Rytmy i mel. dla 
wszystkich: 14 Wesoły autobus; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 16.05 Ze świata opery; 
17 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Dla 
domu i dla ciebie: 19.30 Koncert 
życzeń: 20.25 Koncert dla... war­
szawskiej Nike: 21 Reportaż Re­
dakcji Społecznej pt.; „Z gruzów 
narodzony”: 21.20 Teatr PR — Stu 
dio Klasyczne: „Szkarłatny krzew 
«dhak»” — słuch.: 22 Muzyka roz 
rywkowa: 22.20 Sylwetka kompo­
zytora — K. Jurdziński: 23.10 Prze 
gladv i poglądy: 23.20 Gra Zespół 
Rozgł. Opolskiej p/d E. Spyrki; 
23.40 Dawna muzyka polska: 0.10 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15, 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

Jakość przeszła w ilość
Ostatnia sierpniowa niedziela sprzyjała szkolnym zaku­

pom. Naprzeciw potrzebom wyszły PSS i MHD, które zor­
ganizowały równocześnie 2 kiermasze: na Rynku Jeżyckim 
i na Starym Rynku. Oba cieszyły się dużym powodzeniem. 
Przybywały na nie całe rodziny w poszukiwaniu niezbędnego 
wyposażenia dzieci na rok szkolny.
Oceniając ogólnie oba kier, 

masze, stwierdzić trzeba, że 
stoiska były znacznie lepiej za 
opatrzone niż w minionych la­
tach. Nie ustrzeżono się jed­
nak — nie zawsze chyba z wi­
ny handlu — przed pew­
nymi brakami. Organizowa­
nie takich kiermaszy jest w 
swoim założeniu pożyteczne, 
pod warunkiem, że głównym 
ich celem jest zgromadzenie w 
jednym miejscu wszystkiego, 
co potrzebne uczniom, od obu­
wia, poprzez ubrania, mundur 
ki, teczki aż do artykułów 
piśmiennych i przyborów szkol 
nych. Muszą one także odpo­
wiadać pod względem asorty­
mentu towarów, wymogom sta 
wianym przez szkołę.

Na niedzielnych kierma­
szach znalazły się stoiska 
wszystkich potrzebnych branż. 
Wybór nastręczał jednak ku­
pującym nieco kłopotów, nie 
tyle z uwagi na ilość, ile na ja­
kość. Wciąż jeszcze dużo jest 
szkolnych dziewczęcych far­
tuszków o tradycyjnych faso­
nach, które nie znajdują uzna­
nia nabywców. Niektóre są 
wręcz liche, nie wrystarczą na­
wet na jeden szkolny sezon. 
Coraz większym uznaniem ku­
pujących cieszą się droższe, 
ale praktyczniejsze i ładniej­
sze fartuszki z elano-bawełny 
a nawet wełny z elaną. Nie­
stety, w tym asortymencie wy­
stępują braki w rozmiarach. 
Widzieliśmy przede wszystkim 
małe, dla dziewczynek z klas

Spotkanie ZMS-owców 
- kolejarzy

Tradycyjnie, jak co roku w 
okresie obchodów ..Dnia Kole 
jarza”, odbyło się w sobotę 
spotkanie aktywu ŹMS kolej o 
wego węzła poznańskiego. Pod 
sumowując roczną działalność 
przewodniczący ZZ ZMS Węzła 
Ż. Bartol podkreślił, że 30 
proc, członków organizacji pra 
cuje w brygadach posiadają­
cych lub ubiegających się o ty 
tuł brygady pracy socjalistycz 
nej. Z inicjatywy ZMS powsta 
ją nowe brygady młodzieżowe, 
pracujące na wszystkich odcin 
kach kolejarskiej roboty. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
młodzi ZMS-owcy-kolejarze 
pomyślnie realizują czyny spo 
łeczne wartości ponad 10 tys. 
roboczogodzin.

Obecny na spotkaniu dy­
rektor OKP E. Rejek udekoro 
wał czterech ZMS-owców 
srebrnymi odznakami Przodu­
jący Kolejarz oraz wręczył 22 
lagrody pieniężne. Cs)

PROGRAM II: Fala 467 m i UKF 
69-ń MHz; 8.35 „Otworzymy przed 
uimj życie”: 8.45 Z nagrań zespo­
łu W Kolankowskiego: 9 Nastro­
jowe melodie: 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Muzyka: 10.25 Zespół „Dzie­
wiątką”; 10.55 Muzyka polska; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
„Słuchacze pisza — my odpowia­
damy”: 13.25 Gra Zespół Living 
Marimba: 13.40 ..Droga” — fragni. 
pow.; 14.05 Koncert Ork. PR nod 
dyr. St. Rachonia: 14.45 Arnold 
Bax; „Tintagol” — poemat sym­
foniczny; 15 Pieśni wałki i poko­
ju: 15.25 Z muzyki baroku; 17.10 
Aud. społeczna pt.: „Rodowód 
patriotyzmu”; 17.25 Piosenki woj­
skowe: 17.40 Dla młodzieży: 17.55 
Radiocxpress; 18.05 Śpiewa Chór 
St. Stuligrosza: 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksie ze 
świata nauki: 19.15 Aud. informa 
cy.ina o kursach iezyków obcych; 
19.30 Magazyn literacko-muzycz- 
ny pt.: „Wrześniowe impresje”; 
21.16 Z nagrań solistów zaproszę 
nych do naszego studia; 21.25 Rs- 
Dortaż literacki pt.: „Najazd”; 
21.45 Muzyczne migawki filmowe; 
22.30 Radiowy Klub Eksporterów; 
22.45 Utwory kompozytorów pol­
skich.

WIADOMOŚCI 5.30. 6.30, 7.30.
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
6.40 Studia „Rytm”; 8.35 Muzycz 
na poczta UKF 9 „Chłopiec z 
Georgii” — ode. 1 pow. Erskine’a 
Caldwella: 9.10 Wariacje na tema 
ty jazzowe: 9.35 Mówi oficer śled 
czy; 9.50 Dla ciebie, dla mnie, dla 
was: 10.20 Polski wrzesień — rep.; 
10.40 Konc. muzyki uniwersalnej; 
U.20 „Bezgłośny pistolet” — opo­
wiadanie; 11.40 Klasycy inaczej;; 
12.25 Antologia piosenki żołnier­
skiej: 12.5!) Mikrorecital S. Przy­
bylskiej: 13 Na olsztyńskiej ante­
nie; 15 Mity greckie: „W sieci” 
— J. Parandowski: 15.10 Rymv i 
rytmy: „Piotr Płaksin” — J. Tu­
wima: 15.30 Wariacje na tematy 
ludowe; 16.05 Magazyn górski: 
16.25 Teatrzyki i kabarety starej 
Warszawy; 16.45 Podróże E. Os- 
mańczyka; 17.05 Quodlibet — czy 
li co kto lubi: 17.30 „Gorący 
wiatr” — ode. 9 pow.; 17.40 Pio­
senki z polskich filmów; 18.05 
Próżność ludzka — humoreski; 
18.25 Mikrorecital septetu Boja- 
dżijewa; 18,35 Powracająca melo- 

II, III i IV oraz dla nastolatek 
o wzroście co najmniej 160 cm. 
Spośród oferowanych wzorów 
na wyróżnienie zasługiwały 
fartuszki-suknie i chłopięce 
bluzki produkowane przez po­
znańską „Roxanę” i Legnickie

Przy stoisku z przyborami szkol­
nymi na St. Rynku.

Fot. (3) — K. Przychodzki

Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego.

Większy kłopot był z obuwiem 
młodzieżowym. Jeżycki kiermasz 
nie obfitował pod tym względem 
w żaden wybór. Na jednym ze 
stoisk obuwniczych na 15 modeli, 
tylko 4 były odpowiednie dla 
dziewcząt. Pozostałe to wybitnie 
damskie pantofle. Młodzież męska 
też nie miała w czym wybierać. 
Było natomiast sporo tenisówek, 
trampek i pantofli gimnastycz­
nych. Z tych ostatnich tylko skó­
rzane pantofle dla przedszkolaków 
zwróciły naszą uwagę. Dlaczego 
podobnych nie ma w większych 
rozmiarach?

Prawdziwym. zbiorowiskiem 
tandety były stoiska z galan­
terią skórzaną. Fasony teczek 
z dermy i skóropodobnych są 
brzydkie a wykonanie wręcz 
toporne. Część młodzieży nie 
chce już nosić tradycyjnych 
teczek, szuka pojemnych, este 
tycznych toreb. Tych prawie 
nie było. Dła najmłodszych 
uczniów oferowano na Rynku 
Jeżyckim tornistry z tektury. 
Wprawdzie kosztują tylko 
28 zł, ale ich wygląd jest cał­
kowitym zaprzeczeniem estety 
ki. Nieco lepsze tornistry, choć 
także w niewielkim wyborze, 
znaleźliśmy na Starym Rynku. 
Jak wynikało z metek, były 
już dwukrotnie przecenione ze 
120 zł do 40.

Pojawiły się wreszcie i u nas 
miękkie piórniki zamykane na 
zamki błyskawiczne, na wzór 
NRD-owskich czy czeskich. Nie­
stety, ich wykonanie daleko od­
biega od wzorców a cena jest dość 
wysoka: 80—100 zł.

dyjka: „Rozszumiały sie wierzby 
Plączące”; 19 Naokoło świata — 
O. Budrewicz: „Pozłacana dżun­
gla” 19.15 I. Paderewski — legen 
da i rzeczywistość; 19.35 Kieleckie 
trzy kwadranse: 20.20 Nowe, now­
sze i najnowsze; 21 Dnia pierw­
szego września — montaż; 21.20 
Bema pamięci rapsod, żałobny; 
21.40 Na poboczu wielkiej po­
lityki — felieton; 21.50 Opera W. 
A. Mozarta: „Uprowadzenie z Se­
raju”; 22.08 Śpiewa Mieczysław 
Kosz; 22.15 Powieść w wyd. dźw.: 
„Łuk Triumfalny” — E. M. Re- 
maraue’a: 22.47 Suita dawnych 
tańców polskich; 23 Swoje ulubio 
ne wiersze recytuje W. Szklarski; 
23.05 Wieczorne spotkanie ze Star 
szymi Panami; 23.50 Na dobranoc 
gra Zespół Fascinatio Nigecitatis,

WTOREK: 10—11.40 — „Wester­
platte” — fab. film prod. poi..; 
12.45—13.15 — Przysposobienie rol­
nicze: „Programy telewizyjne po­
mocą w nauce”; 13.55 — Przyspo- 
rohienie rolnicze (powt.); 16.10 — 
Dziennik; 16.50 — TV Ekran Mło­
dych; 18.45 — „W kraju Chopi­
na” — polski film TV; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20 — Kino 
Interesujących Filmów: „Wester­
platte” — fab. film prod. po!.; 
21.40 — „Życiorys Cełmy”; 22.30 
— Dziennik i Kronika Uniwersja 
dy.

ŚRODA: 10—10.55 — „Granica” 
— dok. film TV polskiej; 16.15 — 
PKF; 16.30 — Sprawozd. z między 
państwowego spotkania w piłce 
nożnej Polska — Dania: w prze­
rwie ok. 17.15—17.25 — Dziennik; 
18.20 — „Nowości ekranu”; 18.35 
— „Marynarskie listy”; 19 — Kil 
ka słów o II programie TV — 
przed kamerami' Włodzimierz Ło­
ziński — dvr. programowy TVP; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— Przemówienie Ambasadora De­
mokratycznej Republiki Wietna- 
namu; 20.10 — ,.Z kamera przez 
Wietnam” — film 20.30 — „Roz­
grywka” — magazyn „Nie dla 
wszystkich: 21.05 — „Światowid”; 
21.35 — „Granica” — dokumental 
ny film TVP; 22.30 — Dziennik 
i Kronika Uniwersjady.

TV zastrzega Drawo zmian.

Stoiska ze swetrami mieniły się 
wszystkimi kolorami tęczy, cho­
ciaż wiadomo, że szkoła wymaga 
granatu. Bogaty wybór był więc 
w nie szkolnych sweterkach, a 
także damskich.

PSS na Rynku Jeżyckim dyspo­
nowało bardzo skromnym wybo­
rem spodni chłopięcych Popular­
ne teksasy można była nabyć tyl­
ko dła chłopców do 157 cm wzro­
stu. Lepiej pod tym względem 
zaopatrzone były stoiska na Sta­
rym Rynku. Tutaj zwracały także 
uwagę estetyczne kurtki ortalio­
nowe na 13—14 łat, wykończone 
ściągaczami, nieocieplane, ale ce­
na ich — 640 zł. skalkulowana 
jest chyba za wysoko.

Zawód spotkał tych, którzy 
odwiedzili Rynek Jeżycki w 
poszukiwaniu przyborów szkol 
nych, te bowiem eksponowało 
tylko MHD na Starym Rynku. 
Stoiska załadowane były ze­
szytami, brulionami, blokami, 
słowem — wszystkim, co po­
trzebne uczniom każdej klasy.

— W ciągu 20 lat mojej pracy 
nie pamiętam tak dobrego zaopa­
trzenia — mówi Jan Marciniak, 
obsługujący jedno z takich stoisk. 
W sklepie, w którym pracuję, przy 
ul. Kościuszki 21, także nie notu- 
jemj' żadnych braków. Może tyl­
ko jakość papieru w zeszytach nie 
jest najlepsza.

Na dobrą sprawę pod kier­
masz szkolny można podciąg­
nąć wszystko, co nie koniecz­
nie związane jest z nauką i 
szkołą, ale nie można przesa­
dzać. Oferowanie śpioszków 
niemowlęcych (Rynek Jeżycki), 
czy damskiej bielizny (St. Ry­
nek) wygląda trochę na robie­
nie miesięcznego planu i ko­
liduje z założeniami takich 
kiermaszy. Najatrakcyjniejsze 
i najbardziej oblegane było 
stoisko z ręcznikami frote na 
Rynku Jeżyckim. Nie pomyś­
lano natomiast na żadnym 
kiermaszu 0 stoisku z książ­
kami (literaturą młodzieżową, 
lekturami), a także z napojami 
i owocami, które w tę pogodną 
niedzielę też cieszyłyby się po­
wodzeniem. (zd)

4,5 tys. studentów 
zagranicznych 

gościło w „Jowicie"
W minioną sobotę oficjalnie 

zakończył swa działalność Mię 
dzynarodowy Hotel Studencki, 
który nrzez dwa miesiące let­
nie czynny był w Domu Stu 
denckim „Jowita” przy ul. 
Zwierzynieckiej. Podczas tych 
dwu miesięcy gościł 4,5 tys. tu 
rystów z różnych krajów świa 
ta. w tym sporo grun kiero­
wanych tu przez Studenckie 
Biuro Podróży „Almatur”. a 
także „Juwentur”. „Orbis”, 
„Gromadę”. Najwięcej grup 
studenckich przybyło z ZSRR 
i NRD. (bw)

INFORMUJEMY
Poznańskie Ośrodki Sportu i 

Wypoczynku zawiadamiała, że z 
dniem 1 września br. pływalnia 
na Niestachowie czynna będzie aż 
do odwołania w godz. 10—17. Ter 
min zamknięcia pływalni uzależ­
nionym będzie od warunków atmo­
sferycznych.

Koncert Chóru Nauczycielek So 
fijskich przebywającego w Polsce 
na zaproszenie Chóru Męskiego 
Politechniki Poznańskiej, odbę­
dzie sie 2 września br. o godz. 19 
w Sali Błękitnej Pałacu KUftury.

TWOJA KREW DAREM 
ŻYCIA. ZOSTAŃ HONO­
ROWYM DAWCĄ KRWI!

Jadą wozy dożynkowe
Od wsi do wsi wędrował ubiegłej niedzieli 

barwny korowód dożynkowy w gromadzie 
Komorniki. Na przystrojonych, zielenią wozach 

młodzież w strojach ludowych: urocze krako­
wianki, dziarscy krakowiacy, smagłolice Cy­
ganki i Cyganie. Witano ich serdecznie w 
Szreniawie, Rosnowie, Głuchowie, Plewiskach, 
Fabianowie, Kotowie i Luboniu. Pochód pro­
wadził Lucjan Łukasik, komendant OSP, któ­
ry tego dnia zamiast motopompy dosiadł praw 
dziwego rumaka. On też był jednym z głów­
nych organizatorów występów popołudnio­
wych, jakie odbyły się w strażackim parku.

Już przed szesnastą niektórzy goście zajeż­
dżali z fasonem na motorach. Na placu przed 
restauracją zgromadziło się sporo aut. Całe ro­
dziny przybywały na dożynki, wielu szło pie­
szo. Publiczność szła do parku, otaczając cias­
nym wianuszkiem betonową płytę.

Za stołem zasiedli gospodarze dożynek, gos­
podarze gromady, honorowi goście i rolnicy. 
W imieniu organizatorów: Straży Pożarnej i 
Koła Gospodyń Wiejskich powitał wszystkich 
przewodniczący Prezydium Gromadzkiej Ra­
dy Narodowej Benedykt Wieloch. Z przemó­
wień wynikało, że gromada Komorniki z pięk­
nym dorobkiem obchodzi dożynki. Ukończono

tu sprawnie w trzy tygodnie żniwa, wykonu­
jąc już w 70 procentach obowiązkowe dosta­
wy zbóż. Gromada zajmuje też drugie miejsce 
w zbiórce na Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół i Internatów oraz trzecie miejsce w od­
stawach żyioca w powiecie.

Chór krakowiaków i Cyganów zaintonował 
dożynkową pieśń: „Przynosimy plon, gospoda­
rzu, w dom!'’, a dorodne dziewczęta wręczyły 
dożynkowe wieńce. Podziękował za nie gospo­
darz dożynek Feliks Giziński. Spiwał też chór 
i soliści. Solista Andrzej Szafran — jak się 
okazało — nie tylko śpiewa, lecz i pięknie tań­
czy w zespole krakowiaków. W spółzawodni- 
czyli z nimi Cyganie. Taborowe pieśni w wy­
konaniu chóru i solistki Cyryli Nyckel przy­
jęto gorącymi oklaskami. A potem tańce: 
dziarski krakowiak, ognisty mazur, nastrojo­
we tańce cygańskie. Na zakończenie — dostoj­
ny polonez. Młódź porywała w tany gospoda­
rzy dożynek i gości. Miejscowi gospodarze za­
prosili gości i zespól amatorski, składający się 
z miejscowej młodzieży, ćwiczącej się przy 
OSP, na poczęstunek w swoich zagrodach. Na 
podwórzach zastawione stoły, niczym na we­
selisku. Wieczorne echo niosło daleko pieśń, a 
w parku do późna w noc trwała zabawa ludo­
wa. (emp)

Widoczne po prawej stronie domy miały być rozebrane już kil- 
ka lat temu. Niestety, opiesza łość w załatwianiu spraw związa- 
nych z wykwaterowaniem lokato rów spowodowała, że termin za­
kończenia budowy Trasy Chwa liszewskiej nie został dotrzyma­

ny i to o dobrych kilka lat.

Opóźnienia na Trasie Chwaliszewskiej
Niewątpliwie najdłużej wykonywaną inwestycją drogową 

w naszym mieście jest budowa Trasy Chwaliszewskiej, łączą­
cej prawobrzeżną część miasta ze śródmieściem.
Obecnie prace przy budowie 

tej trasy wchodzą w końcową 
fazę, która jednak — naszym 
zdaniem — trwa stanowczo za 
długo. W środkowej swojej 
części nowa arteria komunika­
cyjna jest już gotowa. Na rea­
lizację czekają jeszcze skrajne 
odcinki trasy od strony Środ­
ki i ul. Garbary.

Już od wielu lat mówi się o 
rozbiórce kilku starych domów 
i ruder, stojących przy Rynku 
Sródeckim. Przez te tereny 
przebiegać ma końcowy, 
wschodni odcinek trasy. Wy­
kwaterowanie lokatorów trwa 
jednak stanowczo zbyt długo. 
Chyba w prawie półmiliono­
wym mieście nie nowinno być

Rektyfikacja i Rzeźnia 
- nie dymią

W numerze niedzielnym z 
23/24 sierpnia br. wydrukowa 
liśmy list czytelnika, p. W. W. 
pt. „Nie tylko spaliny”. Był on 
wyrazem reakcji.na naszą pro 
pozycję z 19 sierpnia w spra­
wie wyeliminowania ruchu ko 
Iow ego ze St. Rynku. List wska 
zywał zakłady pracy w okolicy 
Rynku, które poważnie zady­
miają najbliższą okolicę. Au­
tor listu wymienił m. in. Za­
kład Rektyfikacji Spirytusu 
przy ul. Bóżniczej oraz Rzeź­
nię.

W tej sprawie otrzymaliśmy 
pismo dyrekcji Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Spirytu­
sowego, do których należy pla 
cówka przy ul. Bóżniczej. W 
piśmie tym czytamy;

„Rektyfikacja Spirytusu (...) oraz 
Rzeźnia przy ul. Garbary 101—111 
zakupują ciepło w postaci pary z 
Elektrociepłowni Poznań—Garba­
ry od przeszło 3 lat. Od tego cza­
su zostały w obu zakładach wyłą 
czone kotłownie zakładowe. Na te 
renie Rektyfikacji Spiritusu ko­
tłowania została również zdemonto 
wana. Komin, przez który wydos 
tawały się spaliny został przed 
dwoma laty rozebrany”.

List drukowany na naszych 
lamach pochodził od czytelni­
ka, który podał swe pełne naz 
wisko i adres. Mieliśmy zatem 
podstawy wierzyć jego opinii 
i zawartym w liście faktom. 
Okazało się jednak, że nawet 
ludzie zamieszkujący wiele 
lat w jakimś rejonie nie zaw 
sze wiedzą „co w trawie pisz­
czy”.

Niemniej musimy część wi­
ny przypisać i sobie. Choćby 
owo daleko idące zaufanie do 
naszego informatora. Dlatego 
zainteresowane przedsiębior­
stwa przepraszamy za niezamie 
rzoną przykrość. (c) 

kłopotów ze znalezieniem kil­
ku lokali zastępczych, zwłasz­
cza gdy chodzi o ukończenie

Na Trasie Chwaliszewskiej po­
między Mosiami Chrobrego i 
Chwaiiszewskim czynna jest na 
razie tylko jedna jezdnia. Druga 
otwarta zostanie dopiero po wy 
burzeniu domów w rejonie Ryn­

ku Gródeckiego.

inwestycji, która jest bardzo 
potrzebna do usprawnienia ko 
munikacji.

Podobna sytuacja panuje po 
stronie zachodniej Trasy Chwa 
liszewskiej. Rozpoczęto już co 
prawda pierwsze wyburzenia, 
ale naszym zdaniem i to trwa 
zbyt dług)o. (s)

• Jak informuje Komenda Wo­
jewódzka MO. na szosach Wielko­
polski zdarzyło sie wczoraj 10 wy 
nadków drogowych. Najgroźniej­
szy — na szosie z Nowego Tomy; 
śla do Borui Kościelnej: 13-letm 
A. F.. wyprzedzając na rowerze 
ciągnik, zderzył się z jadącym z na 
przeciwka autobusem. Pojazd, 
chcąc wyminąć A.P., uderzył w 
drzewo, A. P. zmarł po przewie­
zieniu do szpitala, gdzie umiesz­
czono też dwie osoby ranne w au­
tobusie. Zniszczenia autobusu wy 
noszą 100 tys. zł.

Informuje pogotowie Ratunko­
we-

9 Wczoraj o godz. 20 na ul. 
Sypniewo 3-letni D. P. doznał roz­
ległych poparzeń pleców i nóg 
wrzątkiem. W ciężkim stanie prze 
wieziono go do szpitala.

9 Poparzeń rąk, nóg i tułowia 
doznało też półtoraroczne dziecko 
M. Ch. z ul. Sarmackiej. M. Ch. 
znajduje sie w szpitalu w bardzo 
ciężkim stanie.

• Pogotowie apeluje: rannych 
w wypadkach nie przewozić samo 
wolnie, lecz czekać na karetkę p° 
gotowia! Niefachowe przewiezie­
nie może spowodować nawet zgon 
rannego. Wczoraj znów bez wie­
dzy lekarza przewieziono do szpi- 
tala motocyklistę rannego w zde­
rzeniu z tramwajem na ul. Kra­
szewskiego. (mb)

8 GŁOS WIELKOPOLSKI A
1 IX 1970 Nr 207 (8251)


